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ROK IX. 


Pełkiewicz w drodze do Ameryki 


Łódź -- Warszawa w boksie 10:6 |. K. P. i Czarni spadają do klasy A. Lista najlepszych szosowców 


PETKIEWICZ NA DWORCU WARSZAWSKIM 
ma chwilę przed odiazdenr do -Cherbourga, gdzie ma wsiąść ua okręt Bercn- | 


garia celem uda 


W niedzielę dn. 1 b. m. o godz.! 


8.50 rano opuścił Warszawę u- cza w Ameryce, zdawał sobie: 
dając się do Ameryki Stanisław równocześnie sprawę z niebez-| 


iia się do Ameryki. 


kie znaczenie startu Petkiewi- 


(jedmi z największych statków 


|  Ostrożność Związku była tem 


bardziej na miejscu, że p. Quist 
zamierzał nadać swojej. Kores- 
pondencji z "Petkiewiczem jąk- 
gdyby. prywatny charakter. Gro 
ziło to tem nicbezpieczeństwem, 
że oficialny wyjazd i Starty pod 
kontrolą obu związków prze- 
kształca się na imprezę prywat- 
ną. której przebieg nic pozosta- 
wiałby wątpliwości co do jei 
cech amatorskich. 

Postawa P. Z. L. A, usunęła 
te możliwości. 

Petkiewicz wyiechał j będzie 
startował jako amator pod egidą 
dwu związków — Polski i U.S.A. 

Biegacz nasz stanął w Paryżu 
| dn. 2 b. m. o godz. 5-ej popoł.. W 
planie ma jednodniowy pobyt w 
stolicy Francji, lekki trening na 
bieżni i wyviazd do Cherbourga. 
| gdzie w środę dn. 4 b. m. wsią- 

dzie na statek „Berengaria“. 

„Berengaria* należy do Cu- 
nard Eine, liczy 51.000 tonn i jest 


na kuli ziemskiei. Mieści on 
około 3.000 pasażerów i 800 o- 
sób załogi. Sport polski zapisał 


į 
| 


Petkiewicz i jego opiekim. dele- pieczeństw związanych z wy-|już raz na „Berengarii swoje 


gat PZ.L.A—p. Feliks Weintal.' prawa zawodnika amatorskiego | nazwisko: statkiem tym 
| podróż do Ameryki, 


Wyjazd nastąpił niemal nic- 
spodziewanie w chwili, gdy ko- 
respondencią telegraficzna z p. 
Quistem, reprezentującym za- 
praszający  Petkiewicza kon- 
cem prasowy w Nowym Jorku, | 
stawiała wyjazd Peikiewicza 
pod znakiem zapytania. 

Ostatnie dni przyniosły” jed- 
nak zmianę sytuacji, Jak pisa- 
liśmy w poprzednim numerze 
„Przeglądu Sportowego“, P., Z. 
L. A, wysłał do organizatorów 
depcszę z żądaniem kategorycz- 
ncjzgody na swoje warumki: no 
dróż i startv. Petkiewiczą mają | 
trwać-nie dłużeń, niż -dwa: mie-| 
siące, jlość startów nic przekro- 
czy 5—-7, impreza dochodzi do 
Skutku ma warmrkach. Ściśle-4-1 
matorskich. 

W ub. piątek nadeszłą odpo- 
wiedź telegraficzną Z Wyrazami 
zgody na wszystkie warunki, po 
stawiome przez.P. Z5L. A. Wraz! 
z niąrprzyszła resztą sutmv po- | 
trzetmej ma przejazd. Petkie-| 
wicz amógł Wyruszyć..w drogę. | 
_ Ostrożność P. Ż. L.A. nv trak-| 
towaniu propozycji” amerykań-| 
skiej zasługuje na SZCzęre uzna- | 
nie. Smutma historia wyprawy 
Hoffa i w konsekwencji dyskowa | 
Hfikacja świetnego Norwega. by 
lv groźnem memento dla nasze-| 
go związku, który, uznając wiel- 


AO pp kg > OR A 9 


do kraqu dolarów. 


odbył 


zduby wea 


l-go-imiejsca'na konkursie arty- 
stycznym  1X-ej 
dziale poezji, K. Wierzyński. 

Petkiewicz spędzi na ..Beren- 
są. Bicyacz nasz będzie mógł ko 
rzystać ze wspaniałej pływalni, 
sali gimnastycznej, masażu i t. d. 

Nie od rzeczy będzie wspotn- 
nieć tu o wielkich ułatwieniach, 
które zrobiło Cunard Line Pet- 
kiewiczowi. Linia okrętowa za- 
wiadomiła telegraficznie oddziały 
w Paryżu p New Jorku o wyjeź- 
dzie Petkiewicza.tak że biegacza 
polskiego oczekiwać beda zarów 
no.we Francii jak i w Ameryce 
deicgaci tej linji. 

Oddział wasszawsk* posłał po 
dobiznę Petkiewicza do swej cen 
trali londyńskiej, która skorzy- 
sta z iotografii naszego biegacza 
przy redagowaniu dziennika, wy 
dawanego na okręcie podczas ca 
tej po lrćżv. 

Dn. 10 b. m. Petkiewicz stanie 
w Nowym Jorku. Pierwszych 
10 dni prowadzić będzie trening 
w hali, 20-go b. m. ruszy po raz 
pierwszy do wałki. 

Dn. 20 b. m. w ramach t. zw. 

"„cHrisamas Charity Day” w Ma 


Olimpiady w | 


51 dnia. Jedzie |-szą kła-| 


ł 


| 
| 


NA DESKACH HALI OŚRODKA W. F. 
irenował codziennie Petkiewicz, uzyskując doskonałe czasy, które rokuią 
jego startom w Ameryce pelne powodzenie. 


dison Square Garden 
wicz zmierzy się po raz pierw- 
szy z biegaczami amerykański- 
ini. Nazwiska ich. jak i dystans 
biegu, chwilowo są nieznane. 
Petkiewicz będzie -= wvstępo- 


Ostatni mecz, ostatnia sensacja 
Ruch bije Garbarnię 1:0 


Ostatni "mecz ligowy. roku 
1929 odbył się w Katowicach na 
boisku I. F.C. w atmosferze wiel | 


jrównież i na innych meczach, 
winno być ukarane. 


Przebieg gry był nader intere- 


kiego napięcia.przy udziale ZUUU |sujący ze względu na wyrówna- 


widzów. 


Sędziemu p. Słomczyńskiemu | 


przedstawiły się drużyny w 
swych normalnych pełnych skła 
dach. Ruch grał o bardzo wyso- 
ką stawkę, gdyż przegrana, a na 
wet remis, powodowała spadek 
do klasy A i stawiała piłkarstwo 
śląskie na rozdrożu; jeżeliby 
obydwa śląskie kluby spadły z 


Ligi, to wówczas groźba rozła- | 


mu w piłkarstwie ponownie za- 
wisłaby w powietrzu i-utworze- 
nie secesji śląskiej 
cech realnych. 
Warunki te musiały: z-natury 
rzeczy wywołać u:graczy duże 
zdenerwowanie. Znalazło ono: uj 
ście w konflikcie Kałuży z: Ru- 
chu z Pazurkiem. Jakkolwiek ten 


ostatni incydent. spowodowany | 


przez. Kałużę można usprawiedli 
wić poniekąd specyficznemi oko 
licznościami, to 


A W POGONI ZA PILKA 
Niedzielny mecz towarzyski niekompletnych zespołów Legji I Warszawian- 
ki (6:1) dostarczył widzom nietyle emocji ile obrazu bieganiny bez ładu 
Å składu. Oto typowy obrazek z tych zawodów, gdy-pięciu graczy pędzi w 
kupie do: pilki, a bramkarz czarny) -obrócony. jest tylem, 


nabrałoby | 


c jednak zawa- | 
djackie zachowanie się Kałuży, | 


ine siły, a nawet przewagę Ru- 
chu. Gracze śląscy zdopingowa- 
‘ni stawką meczu oraz nieustan- 
|nemi krzykami swych zwolenni- 
ków, pokazali grę naprawdę do- 
/brej klasy, i tak technicznie jak i 
'sprawnością fizyczną górowali 


nad przeciwnikiem. Jedynie nie- | 


umiejętność. strzelania ataku Ru 


|chu uchroniła Garbarnię od wy- 
|sokocyfrowej porażki. Trzeba 
leż przyznać, że trio obronne 
Ciarbarni było w tym nieczu naj- 
lepszą częścią drużyny. Sławny 
atak mistrza nie potwierdził tym 
|razem-swej klasy — najlepszym 
Ibył Bator, inicjator wszelkich 
lakcyj Garbarni. 

| Bramkarz Ruchu Kremer był 
obok Gąsiora i Peterka najlep- 
lszym graczem na boisku, wyka- 
lzał'on-dużą rutynę i nadzwyczaj 


ADAM SEWERYNIAK (SOKÓŁ—ŁÓDŹ) 


był najlepszym zawodnikiem na meczu 


Łódź 6:10 i otrzymał od W.-O. Z. P. 


szą walkę dnia. Na zdięciu widzimy. Seweryniaka z nagrodą, 
Humen- entuzjastów, Na lewo z tylu stoi sędzia p. Laskowski. 


międzynarodowym i : 
piękną nagrodę honorową za nailadniei- 
otoczonego 


Warszawa — | 


'ną pewność w wyłapywaniu 'pl- | 


tek.. Gąsior na środku pomocy 
był duchem swej drużyny, nie- 
ustannie pchał napad naprzód i 
psuł wszelkie posunięcia prze- 
ciwników. Zwycięską bramkę 
zdobył Peterek głową po strzale 
z rogu w 42-giej minucie gry. 
Przez długie minuty niemilkną- 
ce -oklaski i entuzjastyczne 
okrzyki nagradzały ten czyn i 
zachęcały drużynę Ruchu do wy 
trwania. 


| 
| Po przerwie przewaga Ruchu 


była jeszcze wyraźniejsza, jed- 
|nakowoż nie zaznaczyła się cy- 
frowo. 

Podkreślić trzeba jeszcze obro 
nę bramki przez Kremera, który 
|nadzwyczaj przytomnie i intui- 
|cyjnie zlikwidował rzut karny 
strzelony przez Pazurka'za rękę 
Kusza. 

Po końcowym gwizdku: tłumy 
| publiczności wtargnęły na bois= 
iko i tylko silny kontyngent poli- 
cji pieszej i konnej zdołał zapro- 


Petkie- | 


wał w Ameryce w reprezentas 
cymych barwach Polski. 

Qbecna forma Petkiewicza 
jest doskonała i, jak nam mówił 
znakomity biegacz na odjezd- 
nem -— lepsza niż w maju. kic- 
dy to ustanowił swój znakomity: 
| rekord na 5000 mtr. Parotygod- 
|niowy trening na sali Ośrodka 
sprawił, że Petkiewicz zapoznał 
się doskonale z warumkami bie< 
gu w hali krytej. Posiadł mię« 
dzy innemi sztukę brania ost= 
rych zakrętów bez zwalniania 
tempa, co jest najtrudniejszą rze 
czą przy biegach w hali. 

„Na jednym z ostatnich trenine 
gow, w czasie biegu na 70 okrą< 
żeń (ok. 7 kim) Petkiewicz 
biegł z Mędrzyckim. Doskonały 
Średniodystansowiec Polonii tvi 
ko przez 3 okrążenia zdołał się 
utrzymać za Petkiewiczem. 


| * 

Oto: wiadomości o naszym 
biegaczu z ostatnich chwil, spę= 
dzonych w granicach Ojczyzny 
Niebawem będzie od nas daleko, 

Dziś stanęliśmy wobec rados= 
nego faktu, że kraj naipotężniej- 
szego sportu zaprosił po- raz 
pierwszy w swoje granice lek= 
koatletę polskiego, podbity jego 


wynikami i zwycięstwami na 
bieżniach różnych stolic Eu- 
ropy. 


Oby fakt ten był nowym bodź 
cem do pracy. Oby wyprawa 
Petkiewicza przyniosła sporto- 


wadzić pewien ład i przeszko- wi polskiemu laury į nową 
Idzić ekscesom. | sławę, 
. 


LEGJA — WARSZAWIANKA 6:1 
Sytuacja po rzucie z rogu ku bramce Warszawianki ściągnęła na pole kar=| 


ne nawet Martvnę (na lewo z tvłu), 
mu głową przez Przedzieckiego (w 
) zuuje. 


który stara się odebrać piłkę podaną 
podskoku). Wielgusiak schylony rezys 
z walki, 7 


EE — > mm 


i 


Warszawa pobita na ring 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 4 grudnia 1029 roku. 


| 


Międzymiastowy mecz bokserski 10:6 


Międzyokręgowe spotkanie! 
pięściarskie Łódź —- Warszawa, 
vdbyte w niedzielę na sali O- 
środka Wych. Fiz.. zakończyło 
się zasłużonem zwycięstwem go 
ści. 

Nie znaczy to jednak., by bok- 
serzy łódzcy przewyższali sto- 
łecznych. Jeśli chodzi o styl, o 
technikę, o rozumienie sportu 
pięściarskiego. to prędzej nawet 
należałoby wyższość przyznać 
Warszawie. Lecz wieksza fwar 
dość, większe poszukiwanie real 
nych rezultatów j może fizyczna 
kondycja — przeważały szale na 
korzyść gości. 

Nie będzie nie na miejscu za- 
znaczyć również. iż zawodnicy 


W wadze koguciej zderzają się 
Cyran (Ł.) i Goss (W.). Cyran 
nie wygląda na kogucią wagę i 
ma niezawodnie kilka kilo prze- 
wagi. 

Początek meczu wvdaje się za 
powiadać przegraną niedoświad- 
czonego Gossa przez nokaut. 
Lecz warszawianin powoli przy 
chodzi do siebie... i do głosu. Mi 
mo jednak otrzymanego słusznie 
ostrzeżenia za trzymanie jedną 
ręką i uderzanie druga — Cy- 
ran ma znaczną przewagę. 

Drugą rundę rozpoczyna ostry 
atak łodzianina. (ioss jednak sto 
puie dobrze i. lepszy technicznie. 
częściej trafia. Ostra wymiana 
ciosów emocjonuje publiczność. 


łódzcy uie byli po przyjeździe, W tej rundzie przeważa Goss. 
ważeni. Warszawski Związek W ostatniem starciu Goss wy- 


raźnie słabnie pod zaciętemi ata 
kami Cyrana i z trudem kończy 
rundę. Zwycięstwo Cyrana pew 
ne. 2:2. 

W wadze piórkowei zanotowa 
mo pewną niespodziankę. Bili się 
Klimczak Ł.) i Anders (W,). Klim! 
czak ostatnio walczył na remis z 
Górnym. był więc wysokim fa- 
worytem (wysokim w dosłow- 
nem znaczeniu też). Publiczność 
wyraża głośno swe wątpliwości, 
prosi uparcie o podanie „prze- 
wagi“, 

Początkowo przeważa łodzia- 
nin. Anders walczy z rezerwą. 
trzymając się na dystans. Pod 
koniec rundy w gwałtownym ata 
ku pakuje celny sierpowy — i 
Klimczak idzie na deski do 9. Je- 
dynie gong ratuje go od nokautu. 

W drugiej rundzie Klimczak 
przychodzi do siebie. lecz war- 
szawianin, stale atakując. zacho- 
wuję przewagę. W trzeciej An- 
ders poluje na nokaut, dużo chy- 
bia i wyczerpuje się daremnie. 


Okręgowy— traktując spotkanie 
iako w pełnem znaczeniu tego 
słowa „towarzyskie: — uznał, 
za wystarczające zaświadczenie. 
przywiezione z Łodzi. A prze-| 
cież od chwili ważenia przeszło, 
sporo czasu — i na ringu wyda-| 
walo się bardzo wyraźnie, że ło- 
dzianię mają przeciętnie po 2—3. 
kilo więcej. 
„Przegląd Sportowy“ prze-| 
strzegał w tyin względzie — nie 
został jednak wvsłuchany. 
/ Zainteresowanie meczem było 
ogromne. Szczupła sala ośrodka | 
była przepełniona; że w dodatku 
organizacia mocno szwankowa-! 
ła i osoby, posiadające bilety sie! 
Uzące, musiały stać w ścisku po| 
kątach, podczas gdy krzesła po-| 
zajmowali młodzieńcy ze „stoją- 
tych“ — więc obawiać się nale-| 
ży. że wielu w takich warum- 
kach zniechęci się do 2 Zona] 
mia ma imprezy pięściarskie. A! 
szkoda: zawody były ciekawe i 
mogłyby doskonale przysłużyć 
się propagandzie sportu bokser-| 
skiego. gdyby odbyły się w od- 
powiednich warunkach. 
_ Zaniechanie systemu sprzeda- 
wania nadmiernych ilości bile-| 
tów i łepsze dopilnowanie, ktoj 
jakie miejsca zajmuje — jest ko-; 
nieczne, inaczej publiczność musi 
się zniechęcić. 

W wadze inuszej spotkali się. 
Pawlak (Ł.) i Kaźmierski (W.)., 
Przedstawiciel stolicy dużo lep- 
szy technicznie. walczy na dy- 
_ Stans. Łodzianin, typowy „figh-- 
ter“ prze do zwarcia, lecz gra 
nóg i doskonałe uniki warszawia 
alina udarenmiają jego zamiary.. 
Pierwsza runda z przewagą Kaź 
mierskiego. 

W drugiej Kaźmierski akcentu 


Dn. 1-go grudnia odbyło się w Kato- 
wicach walne zgromadzenie P. Z. B. 
Zgromadzenie to zapowiadało się wielce 
| burzliwie, mialo iednak przebieg wylit- 
nie poważny į spokojny. Reprezentowa | 
ne były ośrodki: Poznań, Pomorze, ' 
Śląsk, Warszawa i Wilno. Nieobecny | 
Lwów i Kraków, usprawiedliwiona Łódź. 

Zebranie zawaił prezes dr. Saloni — 
na przewodniczącego wybrano p. Derdę. 
na sekretarza p. Lena. 

Wszystkie sprawy załatwiono  bar-| 
dzo sprawnie i harmonilnie. Zakwestjo | 
nowano bardzo prymitywny i niewvstar | 
czający sposób prowadzenia ksiąg I nie- ' 
które pozycje wydatkowe -- w odpo- | 
wiedzi wyjaśnili przedstawiciele Ślą- 
ska, że sprawy te są ściśle związane Z 


; s ES ai an Ulan: UIEUCZCIWEŃN sprawowaniem swych czyn 
i 5 swą wyższość, R kazując ności przez byłego kierownika wydzia- 
jogatszy repertuar ciosów iłu sportowego p. Wieczorka. co też spo 


i 


| wodowało iego dymisię. 
Nowozaangażowanego trenera Gan- 
zerrę postanowiono wysłać naipierw na 
miesiąc na Pomorze, później równieź 
na miesiąc do Wilna, a potem na 3 mie- 


szybszą orientację, 

W trzeciej celny lewy sierpo- 
wy warszawianina oszałamia Pa 
wlaka, który mimo to kontrata- 
kuje zawzięcie; Kaźmierski sto-|siące do Warszawy. Zaangażowano 
puje pewnie I wygrywa bardzo: drugicgo trenera zwiazkowexo, jest nim 
wysoko. 2:0 dla Warszawy ! p, Wilłielm Snopek, zuan pionier pie- 


$ciarstwa na Śląsku. Sprawę zawodni- 
D R WA K 


Ka Bary odłożono uż do czasu otrzy- 
Sport motorowy 


mania wyjaśnień od Francuskiego Zw. 
po 5 latach pracy w Łodzi 


bokserskiego. 
Po przedstawieniu przez dotychcza- 
Jedną z najmłodszych gałczi łódzkie 
Xo życia sportowego — motocyklizm 


sowy zarząd prograsnu naibliższych za- 
mierzeń, stwierdzono. że żaden Inny 
ośrodek nie byłby w stanie zrealizować 
tak bogatego pronta i Poznań wy= 
6 ak soi i wniosek o przeniesienie sie- 
ohciodziła w sobotę jubileusz swego pię cojat swi i ; 
; AEn ; znania. Ze względów 
Gidlecia: dziby BZB do Pozna gle 
_ Union w ciągu swego krótkiego ist- 
siienia ma już wcale-piekny dorobek 
sportowy. Klub powstał przed pięciu 
= Jatv z inicjatywy sześciu panów. z po- 


śród których połowa tvlko miała mo- 
tory, Dziś sekcia motocyklowa Unionu 
iada blisko stu członków i 65 włas- sze 3 mecze. Czarni niespodziewanie 
nych naszym. Motorzyśći Unionu wiso (u. ; ; 

y a zi. $ „oj: tracili jeden pumkt z Lawina. 
APR G ZW ya pomimo przewagi Czarnych przed 
jaknailicznici we wszystkich niema] mo- : przerwą Żakońcźji się wynikiem remi- 


ważniejszych imprezach krajowych. © : 4 K i 
Kpt, Zwiezdowski jest mistrzem Polski SWYM 1:1 (1:0), Drukarz, kandydat 


w roku 1927, Schönborn przez d- lata 
(1927 i 1928) iest wicemistrzem Polski, 
Mencel zdobywa w roku ubiegłym, 
wśród silnej konkurencii międzynarodo- 
"wej na 150 startuiących drugie miejsce 
w zjeździe gwiaździstym do Berlina; w 
ieyorocznym zjeździe do Poznania 
ensemble łódzkie zajęło 15 pierwszych 
mieisc. N 
Do czołowych motorzystów Unionu 
należą: tegoroczny mistrz klubowy Wła 
dysław Grabowski. wicemistrz Nagel, 
bracia Schönborn, stary. przedwojenny 
motorzysta Rydel, Nestler. Werner. Fie 
dłer, Homi. Kister, Buckłev seni. i iuni., 
kpt. Zwiezdowski. Lange. Meister. Wex- 
' ner, Teepe, Mentzel. Steinert. Marszel. 
Hoffman, Jung. Kiss. inż. Seidel. Oscar 
Richter i w. in. Sekcia ma również w 
swych szeregach motorzystkę. która się 
wspaniale zapowiada. 
" Kalendarzyk klubowy iest stale wy- 


+) 


| wreszcie trzeci mecz Robur — C.W.S. 
przyniósł niespodziewane zwycięstwo 
oburowi 2:1. Pozostały jeszcze do ro 
zcgramią cztery mecze, które praw- 
dopodobnie nie zmienią kolejności wita- 
beli, t. zn. mistrzem klasy C zostanie 
Drukarz, a drugie miejsce zajmą Qzar- 
„ni. Pozatem ambitny C-klasowy Ma- 
,raton odniósł ładny sukces, bijąc San- 
son komb. 9:2 (4:0), Union przegrał z 
Gwiazda II 1:5 (0:0), wreszcie Legia 
l-b rozgromiła Huragan (Wołomin) 9:1. 
AZS zdobył ostatecznie mistrzostwo 

i Warszawy w koszykówce “kobiecej, 
| bijąc w finale Absobwentki P, 1. W, F. 
w aniażdżącym! stosunku 26:2. Skład 
| zwycięskiego zespołu: Aloksandrowi- 


>> 609 M 
STAN TABELI LIGOWEJ 
fier bramek pkt. 


_ pełniony. Na czele sekcii stoi jei zało- 1, (zarharnia 24 62:43 32 
życięł p. Fude, Wiceprzewodniczącym; 2 Warta - 56:35 31 
i kapitanem drużyny jest p. Grabowski.) 3 wisła „ 62:46 30 
iego zastępcą p. Oscar Drebert. KO-| 4 Legja „ 44:34 3% 
misię portowa stanowia p.: Nesiler,) 5 pk. $. w 41:41 29 
Steinert i inż. Seidel. | 6. Cracovia „ 60:35 28 

Proczystości iubileuszowe. związane | 7. Polonia m 47:57 20 
z rozdaniem nagród odbyty się w ubie-| 8, Warszawianka 236:50 720 
«łą sobotę dnia 30 b. m, w lokalu włas-. 9, Pogoń n» 43:48 19 
uym przy ul. Przeiazd. 10. Ruch „ 32:48 19 
P. Z. Motocyklowy nianował komi- 11. Turyści „ 38:53 19 
sårzem na Poznań dr. Maika, członka 12. Czarni n»n 59:63 i8 
JORT 15*88E500, i 


_ Unii poznańskici 
P s 


Koniec rundy wyraźnie dla ło-! nikę. 


dzianina. Sędziowie daią zwy- 
cięstwo Andersowi. Wynik re- 
misowy nie skrzywdziłby jednak 
nikogo. Tak czy inaczej. rezul- 
tat uzyskany jest dla warszaw- 
skiego pięŚciarza zaszczytny. 
4:2 dla Warszawy. 

Waga lekka: Seweryniak (Ł.) 
— Głowacki (W.). Naipiękniej- 
sza wałka dnia. Przeciwnicy 
wyjątkowo dobrani budową i sty 
lem, obaj posjadaiący dobrą tech! 


niak góruje. Naogół jednak pier 
wsza rimda jest równa. 

Druga zaczyna się ostrzej, Ło 
dzianin często przytrzymuje i po 


pycha, za co. po zwróceniu u- 


przedniem uwagi, dostaje ostrze- 
żenie. Runda znowu równa. 

W trzeciej, gdzie przeważa 
zwarcie, Seweryniak jest więcej 
na froncie, wyzyskując stale swą, 
siłę. Głowacki broni się zawzię 


Mecz Polonia — Ruch, zakończony ' 
wynikiem 3:2, został przez W, G. 1 D. 
zweryfikowany, iako w. o. i 3:0 dla! 
Polonii wskutek rozmyśliiego zdekom- 
pletowania drużyny przez Ruch. 

Łódzki turniej siatkówki przyniósł 
uastępujące wyniki: Sobolewska Il — 
Orzeszkowa 30:21, Sobolewska -- P. 
S. P, A. 27:15, Oświata—Kupcy 30:23, 
Oświata — Miejska Szk. Hamil. 25:18, 
Sobolewska—Szczaniecka 30:26, HKS 
— Absolwenci 30:20, Oświata — M. 
w Handi. 25:23, Absolweuci — HKS 

SA 

Turyści pokonali K. S. Geyer w sto- 
šunku 12:2, Turyści wystąpili w pel- 
nym niemal składzie ligowym i grali 
koncortowo, øwłaszoza w linji ataku. 
Bramki dla zwycięzców strzelili Mi- 
chałski (4), Frankus (3), Chojnacki i 
Stolarski (2) i Królasik (1). Geyer nie 
dochodził wcale do głosu. Sędziował 
bez zarzutu p. Andrzejak. 

Cracovia — Podgórze 13:2. Wyso- | 
kocyfrowe zwycięstwo Cracovii nad, 
mistrzem krakowskiej A-klasy świad- | 
czy nie tyle o słabości Podgórzan ile 


o doskonałej grze Cracovii, która we | mali zaproszenie na wyiazd do Czecho- Styl > 
wszystkich liniach imponowała mimo | słowacji. Pięściarze nasi walczyć be- | Głowackiego... w tem 


Ostatnie wiadomości 


W pierwszej polowie uzyskuje Cra- 
covia 5 bramek przez Kozoka. Po pau- 
zie dalsze punkty dla Cracovii strzela 
Kossok. Malczyk., Kubiński i Rusinek. 
Natoniiast Podgórze strzela zasłużenie 
2 bramki przez Mitusińskiego. 

Wisła — Wawel 3:1 (0:4). Wisła bez 
Reymana, Czulaka i Balcera, z Koźmi- 
nem na skrzydle. Do przerwy Wawel 
dzięki ambitnej grze prowadzi 1:6 ze 
strzału Piątka, po zmianie stron Wista | 
opanowuje boisko i strzela 3 bramki, 
wszystkie przez Ketza. Sędzia p. Pi- 
tzele. 

Zamiast pięściarzy Szczecina spro- 
wadza Warta na najbliższą niedzielę 
dnia 8 grudnia do Poznania puharowe- 
go mistrza środkowych Niemiec ©. B. 
C. Chenmitz, zajmującego czołowe sta- | 
nowisko w pięściarstwie nieinieckiem. 
Obydwie drużyny wystąpią w najsil-/ 
niejszych składach, przyczem ze stro-| 


Iny Warty w wadze piórkowej debjut  miszewski 


międzynarodowy mieć będzie wielce 
obiecujący Warecki. 

Bokserzy śląscy Górny, Woclmik. 
Wieczorek, (iarstecki i Wocka otrzy- 


stwo Seweryniakowi. nie jest nie 
słuszna. Punktacja meczu 4:4. 

W półśrednici Trzonek (Ł.) 
mierzy się ze Strzelcem 
Łodzianin silny. przysadzisty, tro 
chę niezgrabny, warszawianin 
wysoki i cienki. 

Mimo. iż Strzelcowi narzucała 
się wprost taktyka, polegająca 
na wyzyskaniu większej ruchli- 
wości i długości rąk. czyli wal- 
czenia na dystans, operowanie 
side-stoppumi i ciosami proste- 
ini, warszawiania obiera sposób 
walczenia naidogodniejszy dla 
przeciwnika: wymiany ciosów 
na półdystans į w zwarciu, Trzo 
nek ma wobec tego stale rosną- 


cą przewagę. Jedynie na po- 
czątku drugiej rundy. kiedy 
Strzelce przez kiłkadziesiąt se- 


kund „tańczy i plasuje ciosy z 
daleka — sytuacja wyyląda dlań 
korzystnie. W trzeciej rundzie. 
długie obustronne serie ciosów 
„na chybił trafil“ pozwalają war- 
szawianinowi pokazać dużą am- 
bicię, a łodzianinowi twardość, 
Zwycięstwo Trzonńka nie ulega 
wątpliwości. 6:4 dla łodzi. 
Dwaj „średni“ Mayer (Ł.) i 
Staniszewski (W.) a dają walkę. 
mieładną. Mayer aktywniejszy, 
szybszy w akcji i twardszy. Sta! 
niepotrzebiuie szuka 
zwarcia. W dodatku. rozporzą- 
dzając zupełnie innemi danemi ii-. 
zycznemi — usiłuje naśladować | 
swego kolegi klubowego! 
przede- 


u przez Łódź 


(W.).. 


„RE 


Walka w półdystansie. | cie, lecz decyzia, dająca zwycię! tem spóźniającego się tak z obro 
gdzie nieco silniejszy Sewery-| 


ną, jak i z atakiem. Staniszew= 
ski gorszy niż zązwyczaj. Zwy- 
cięstwo Mayera — aczkołwiek 
źle przyjęte przez widzów. zu- 
pełnie zasłużone. 8:4 dla Łodzi. 

„Clou“ wieczoru: Kempa (Ł.) 

Mizerski (W.). W pierwszej 
rumdzie nic. Mistrzowie apol- 
ciężcy” obserwůją się nuwza= 
iem. Obaj są przytem niego nic- 
spokolni. 

Drugą rundę rozpoczyna gwał 
towily atak Mizerskiego. Lecz 
ciosy jego sa za szerokie i nie 
odnoszą skutku. Powracą cisza. 
W trzeciej Mizerski. górujący sie 
tą. zapycha Kempe do uarożni- 
ka i pakuję mu kilka silnych u= 
derzeń, które wprawdzie nieśru- 
fiają w wrażliwe punkty ciała; 
lecz dają przewagę punktową. 

Mizerski w tvm meczu, wy- 
granym nieznacznie, lecz pew- 
nie, z jednej strony nieco rozcza- 
rował, z drugiej wykazał duży 
postęp. 

Rozczarował — nie umiejąc w 
100 procentach wyzyskać swych 
wyjątkowych walorów fizycz- 
nych. Uradował — pokazując, 
może poraz pierwszy, stałą i Ści 
śle przestrzeganą linję taktyczną 
i panowanie nad nerwami. Czy- 
li że jest w okresie przejścio- 
wym, kiedy z surowego i nicobH 
czalnego „materjału“ wyrabia 
się świadomy celów i środków: 
„bokser“, 8:6 dla Łodzi. 

W wadze ciężkiej Erwin Stib- 
be (Ł.) w Targowskim (W.) zna- 


braku Kałuży, Sperlinga, Myvsiaka, Pta- dą 12 grudnia w Brnie. a 14 grudnia w 
ka i Otiinowskiego. Najlepiej spisywał | Żylinie. 
się atak, gdzie mały Malczyk dał kon- Łucjan Kulej, będący prokuratorem 
cert arya w Katowicach, sławny obrońca repre- 
U Podgórza znać było brak rutyny zentacji Polski objął kierownictwo spor | 
u poszczególnych graczy: dobrzy w po | towe drużyny hokejowej Cracovii, po-| 
jedyvnkach nie mogli przeciwdziałać ze- | zostając nadal wiernym członkiem A. 
społowej grze przeciwnika. Najlepszy KA S-u warszawskicgo, którego jest jed | 


wszystkiem, co jest jego słabą laz} przeciwnika cięższego "od 
stromą. Ma więc zbyt otwartą siebie, Iccz nie posiadającego do- 
gardę į ręce nonszalancko opusz! świadczenia meczowego. Mimo 
CZOLE. to Targowski okazał cx-inistrzo- 

Trzecia runda, prowadzona o- wi Polski wszech wag opór nad- 


Ściborowski w ataku. 


Obrady pięściarzy 


na wainem zebraniu P. Z. B. 


Pomorza o założenie Pomorskiego O- 
kręgowego Zw. B. 

Absolutorium udzielono jedynie prezec 
sowi dr. Satoniemu, co”do resztyczłow 
ków zarządu postanowiono sprawę tą 
załatwić na następiem nadzwyczajnemi 
wajnem zgromadzeniu. którego termin 
wyznaczono za 3 miesiące w Katowi- 
cach, wówczas ma być przedstawiona, 
po zbadaniu przez prokuratora, sprawa 
p. Wicczorka. 

Nowy zarząd wybrano en bloc jedno- 
złośnie w identycznym składzie jak do- 
tychczasowy: prezes — b. dr. Saloni. 
wiceprezesi — pp. Szkudlarz | Sznapka, 
sekretarz -- p. Len, skarbnik — p. Ko- 
czur, kronikarz — p. Kisielitski, kie- 
rownik wydziału sportowezo p. Sadłow 
ski. Do komisji rewizyinei wybrano pp. 
insp. Jeziorskiego. Derdę i Słabego, do 
komisji statutowej pp. dr. Saloniego, 
Ernanowicza i Lena. 


nym z założycieli. 


„Naprzód” 


gromnie ostro, wykazuje niecel- Walcząc rozważ 
nie i ostrożnie, reprezentant sto- 
licy mógł już liczyć na bardzo 
honorową i może nawet nies 
znaczną porażkę na punkty. kic- 
dy popsuł niepotrzebnie. pod ko- 
niec drugiej rundy, całą swą wca 


ność warszawianina, często poza 


prowadzi 


w rozgrywkach o we/Ście do Ligi 


L. T. S. G. — OGNISKO 4:1 (1:0) ; 

Niedzielny mecz Ogniska z ŁUSG za. | 
wiódę oczekiwania publiczności wileń- 
skieje Pordrużynie, która tydzień te-| 
mu pokonała pretendulaca poważnie do 
Ligi Lechię Fwowską spodziewano się 
czegoś więcej. niż nam zademonstro- 
wala 

Łodzianie okazali się zespołem b. sla- 
bym, niezasługującym absolutnie na to, 
aby wejść do piłkarskiej ekstraklasy. 

Zwycięstwo odniesione nad Ogunis- 
kiem byto niezasłużone i przypadkowe. 
gdyż 'wifnianie grali naogół lepiej i tyi- 
ko chroniczna iuż ich anemia strzałowa 
nie pozwoliłą in wyzyskać korzystnych 
momentów. 

Pierwsza połowa sry toczyła się pod 
znakiem wyraźnej. lecz niewyzyskanej 
przewagi Ogniska. którego atak potrafił 
walczyć o piłkę i stwarzał niebezpiecz-| 
ne sytuacje pod bramka worzeciwnika, 


|| 


B. K. S. mistrzem bokserskim Sląska 


W dinale drużynowych mistrzostw 
laska spotkały się 30-go ub. m. w My- 


5 


dość wysokim poziomice, przewaga jed- 
nakowoż B. K. S. była bardzo znacz- 
na i drużyna klubu tego zwyciężyła za 
służenie w stosunku 13:3. 
Poszczególne wyniki były następują- 
ce: w. musza — Pawlica (B. K. S.) zwy 
cięża bez walki z powodu nadwagi, ja- 
ką wykazał jego przeciwnik Dyga; w. 
kogucia — Moczko (B. K. S.) wywry-| 
wa wysoko na punkty z Wybrańcem; 


formalnych nie uwzględniono wniosku . w. piórkowa — Pyka (B. K. S.) uzysku | poni 


z 
Co zaszło w 


O mistrzostwo kl. C odbyły się dal-iczówna, Woynarowska, Gorazdowska, 


Warszawie 


Grotowska, Wiszniewska. Wyróżniła | 


Mecz, się Aleksandrowiczówna. Sędziował p. nych 
ZWYCIĘSTWU | 


Ciszewski. Dzięki temu 
| AZS reprezentować będzie barwy sto- 
licy na mistrzostwach Polski, które się 


Ido klasy B, łatwo pokonał Stnzałę 3:0i odbędą w Krakowie, prawdopodobnie 


| dopiero w r. 1930. O drugie i trzecie 
miejsce mlał się odbyć w niedzielę 
mecz Warszawianka -- PIWE. Zawo-| 
dy te, dwukrotnie odkładane, zostały 
jednak odwołane. 

W Ośrodku W. F. rozpoczęły się w 
niedzielę dwa turnieje siatkówki męs- 
ki i kobiecy. Wyniki pierwszych roz- 
grywek były następujące: W siatków- 
ce kobiecej: Polonia 1 wygrała z AZS 
MI 30:4, Polonia II pokonała Makabi 1i 
30:28, wreszcie Polonia lil zwyciężyła 
Warszawiankę III 30:0 (watkover). W 
siatkówce męskiej AZS H pokonał 
GMCA II 30:13, AZS III przegrał z 
YMCA I 19:30. Barkochba uległa Po- 
lonil | 4:%), wreszcie AZS po ciężkiej 
wake zwyciężył Polonię Il 30:25. Za- 
równo w turnieju męskiin. iak i kobie- 
cym prowadzi bezapelacyjnie Polonia. 

W zawodach o mistrzostwo Warsza 
wy w piłce ręcziiej Varsovia wyszła 
na remis 1:1 z Legią. Wobec tego stan 
tabeli przedstawia się uasiępująco: 1) 
Maryniont 4 okt. st. br. 10:3. 2) Var- 
Sovia — I pkr. st. br. 4:6. 3) Legia — 
(1 pkt. st. br. 1:6, 4) YMCA, 5) Skra, 
16) Szomryja. Tabela ta nie iest osta- 
 teczna, wobec tego, że mecz Mary- 
| mam — Legia wygrany przez Mary- 
„mont walkowerem zostanie powtórzo- 
ny w przyszłym tygodniu. Bez wzglę- 
du jednak na wynik tego ostawiczo 
| Spotkania, mistrzom Warszawy zo- 
istenie Marymont. 


4 


je tylko nieznaczne zwycięstwo nad 
doskonałym Orzegowsktm; w. lekka — 


/słowicach drużyny B. K. S. Katowice | Urgan (B. K. S.) remisuje ze Stokłosą; 
li K. $. 09 Mysłowice. Walki stały na |w. półśrednia — Jokiel (B. K. S.) prze- 


grywa z Barą z powodu zbyt wielkiej 
przewagi tego ostatniego, sędzia prze- 
rywa walkę na jego korzyść w 3-ciej 
rundzie; w. średnia — Przybyła (B. K. 
S.) wykazuje tak dużą przewagę nad 
Koszembą, że sędzia walkę przerywa 
w 2-giej rundzie; w. półciężka — Wie- 
czorek (B. K. $.) zwycięża Cybę przez 
k. o. w 3-ciej rundzie; w. ciężka = 

B. K. S. zdobywa bez walki puukty, 
eważ 09 nie wystawil przeciwnika. į 


ale gdy dochodziło do strzału. wykazv= 
wał kompletna nienudobiość. Goście zdo ; 
byli w tym okresie gry iedna hrainkę 
prez Wúenscha z podania Herbstrei- 
cha. 

Po pauzie pierwszy kwadrans gry na- 
leżał do łodzian, poczem jakiś czas gra 
była wyrównana. 5 

Wykorzystując momenty zbytniego 
zaawansowania sie w akciach oiensyw= 
nych Ogniska, goście uzyskali jeszcze 
2 bramki przez uailepszezo strzelca dwa | 
Herbstreicha. oraz iedna z karuexo. 

Ognisko zdobyło swój punkt z iede- 
nastki. Wibranie mieli w swoim skla- 
dzie 4-ch rezerwowych. Sedziował p: 
Pański z Grodna. 

NAPRZÓD (LIPINY) — LECHIA 

(LWÓW) 2:0 (1:0) 

Powyższy mecz zgromadził w Lipi- 
nach rekordowa wprost ilość publicz- 
ności, która z zaciekawieniem śledzila 
przebie£ Żywej i jimieresulącej gry. 
Naogół sily rwwali były równe, jed- 


| 


| nakowoż lotność ataku Ślazaków oraz 


świetna dyspozycia strzalowa zapt- 
waila im pnzewa£c, którą dała im w 
pelni zasłużone zwycięstwo. W pierw-. 
szej połowie uzyskał bramkę z solo- 
wego przeboiu Cug, a po przerwie u- 
sialił wynik dnia Steian. Zwycięstwejm | 
tem wysunęła siç drużyna Naprzodu 
na czolo kandydatów do Ligi. 

. Stan rozgrywek o. wejście do Ligi 
Jest następujący: 1) Naprzód (Lipiny) 
4 gr. 6 kt. St br. 13:6, 2) Lechia; 
(Lwów) 5 gr. 6 pkt. st. br. 14:8, 3) Ł. 
T. S. G. (Łódź) 3 gr. 4 pkt. st. br. 9:8, 
4) Ognisko (Wilno) 4 gr. 0 pkt. st. br. 
4:18, 


Na boiskach Poznania 


Pięściarski 
przedefilował przez ring na niedziel- | 
klubowych zawodach w Hali | 
Ośrodka w Poznaniu. Odbyło się 7 
walk naogół interesujących. Niestety 
sędziowanie nie stało na wysokości za- 
dania (w ringu p. Kolasiński, na punkty 
Małczuk i Kościelski) i w dwóch wy- 
padkach ogłoszone wyniki były 
sprzeczne z przebiegiem walk. W w. 
muszej skrzywdzono Kucharzewskiego 
przyznając zwycięstwo Matuszewskie- 
mu Ill. również Górny (piórkowa) wy- 
grał zdecydowanie z Kokacińskim (mu- 
sza), którego ogłoszono zwycięzcą. 

Pozatem Kajner walczył z Wolnia- 
kowskim (w w. muszej) bez rezultatu, 


qTromberg w tej samej kategorii zwy- | 


ciężył Wdowickiego, w w. piórkowej 
Lasoń — Tassarka i Kłosowski Biegań- 
skiego. W ostatniej walce spotkali się 
Warecki (piórkowa) _ Maichrzycki 


(średnia). Pierwsza runda była walką lotnicza Il 74:5 (39: 2). W siatkówce 


z cieniem, dwie następne były już pra- 
jwdziwe i Majchrzycki (w 2-xiej) na 
‘chwilę leżał na ziemi. Technicznie gó- 
rował naturalnie Maichrzycki, lecz si- 
łą ciosu Warecki, który niebawem wej- 
dzie w pierwsze szeregi naszych pię- 
/ściarzy. 

Drugi obiecujący talent Warty to Ku 
charzewski. W pierwszym swoim wy- 
stępie w ringu był wprost rewelacją i 
skrzywdzono go bardzo, ogłaszając 
walkę przegraną. Takich zawodników, 
jak Kucharzewski nie powinno się znie 
chęcać w samych początkach karjery 
pięściarskiej iałszywemi rozstrzygnię- 
ciami. 

Ostrovia — G. K. S. Venetia 4:1 
(2:1) Mecz o puhar Maćkowiaka i mi- 
strzostwo (dęśrewa. Venetia Doza „wv- 


$ 


narybek Warty znów pożyczonym“ 


at 


bramkarzem i obrońcą 
z Krotoszyna, w pełnym swoim skła- 
dzie. Ostrovia bez Grossa, Adamskte- 
go i Wychały. Do przerwy gra naogól 
miało interesująca, uderzała zwłaszcza 
słaba gra ataków; po pauzie Ostrowia 
w znacznej przewadze, która jej w re- 
zultacie przynosi zasłużone zwycięst- 
wo, Bramki strzelili: Berenstein. Krzy- 
wda i Bloch (2); dla, Venetii z karnego 
Olierzyński. 

Wyniki w Poznaniu były następują- 
ce: Cegielski —- Liga (B klasa) 6:3 
(3:2). Sparta -- Posnania 1:1. Koszy= 
|kówka o mistrz. B. klasy (dalszy ciąg 
rozgrywek): Gimn. Marcinkowskiego 
[If .-- Korona 28:19 (16:8): Sokół II 
Czarna 13 H 12:2 (0:2). Druga drużyna 
b. mistrza Polski przegrywa już po 
raz drugi; Gimn. Bergera II — Sparta 
Il 14:20 (10:9); Drukarz == AZS II 
21:19 (12:9): Warta Il — Harcersko- 


o mistrz. okręgu: Czarna Trzynastka 
izwycięża AZS 30:8 (15:2) oraz Gimn. 
Bergera --- Sokół 30:17 (15:4). 


WYPRAWA HOKEISTÓW LEGJI 

Drużynę hokcjową Legji czekają w 
nadchodzącym sezonie bardzo liczne 
spotkania. ` 

W dn, 15 grudnia grać będą warsza- 
/wiacy prawdopodobnie w Budapeszcie, 
ew, w Opawie, a w du. 22 i 
mają już zakomrakktowame 
w Wiedniu. W międzyczasie, w du. 24. 
25 i 26 b. m. rozegrają niecze w Loe- 
„ben i Klagenfuhrcie. 

W dn. 29 b. m. powraca drużyna do 
Krynicy ua turiiicj międzynarodowy. 

Rybicki, młody hokcista WTE, grać 
* bedzie w bicżacym sczonie w Legii. 


28 grudnia , 
spotkania ! 


spodziewany. 


le dobrą robotę, 

Dostał mianowicie niezbyt 
szkodliwy cios w kark, który był 
oczywiście -„fotlemr*. decz_ dom 
prawdy nie takimi. by po baru se- 
kundach namysłu zwalić się jak 
kłoda ia ring... I zostać wyliczo= 
nym! 

Ten iecdyny f to tylko teore- 
tyczny „mokaut' zakończył za- 
wody i dał Łodzi zwycięstwo w 
stosunku 10:6. 

, Nagrodę W. O. Z. B. za naiład- 
niejszą walkę otrzymał Sewery- 
niak. 

Sędziował na ringu z dużym 
autorytetem i dużą bezstronno- 
ścią por. Laskowski. 

Obok Seweryniaka na podkre 
Ślenie zasługują: ze strony Ło- 
dzi Stibbe., ze strony stolicy, 
Kaźmierski. 

Wiktor Junosza. 


Sprawa Reuiia 


w oświetleniu W. O. Z. B. 


Od zarządu Warsz. Okr. 
Bokserskiego owzymujeny garść 
wyjaśnień w sprawie dotyczącej 
udziału Remta w zawodach elimi- 
uacyjnych przed meczem Łódź =s 
Warszawa. 

Pragnąc wyłonić reprezentację S10- 
licy na mecz z Łodzią i przyjść rów- 
inocześnie z pomocą finansową kluboni 
bokserskiui Warszawy. WOZB powie- 
rzy! K. S. Pol. YMCA zorganizowanie 
zawodów eliminacyjnych. l 

Chcąc wyelinńnować rzeczywiście 
najlepszych bokserów Warszawy, 
zwrócono się do Szk. P. R, P. w Be- 
rezie Kartuskiej, gdzie odbywa siużbe 
wojskową p. Retntt, z prośbą o zwo!- 
nienie go na powyższe Zuwody. P. 
Reurt miał stoczyć walkę z oheanyum 
mistrzem Warsząwy, P. Wysockim. 

Niestety. dzięki ODieszałości. czy też 
złej woli oduośnych czytników, nie 
otrzymaliśmy decyzji w sprawie na- 
szej prośby, aż do chwili ważenia za- 
wodników, tzn. do wieczora du. 15-go. 
Wydz. Sp. WOZB. uważając, że Wi- 
docznie P- Reutt zwolnienia nie otrzy- 
mał, wyznaczył do walki z p. Wysoce 
kim P. Strzelca. 

Wymczasem Ww dniu zawodów, na 
kilka godzin przed rozpoczęciem me- 
CZU, oragmizaiorzy zostali powiado- 
mieni o przyjeździe p. Reutta. Wy- 
chodzac z założenia. iż nawet w razie 
zwycięstwa p. Reutta jego przyjazd na 
zawody z Łodzią jest bardzo proble- 


niatvożniy oraz mając równorzędneg0w 


p. Reuttowi zawoduika w osobie Pp. 
Swzelca (jak się to okazało), WOZB 
Dostanowił nie odwoływać swego po- 
stanowienia, dotyczącego meczu p. 
Wysockiego z p. Strzelcem. 

A więc nieprawdą jest, jakoby 9. 
Routt nie został dopuszczony do walki 
ze względu na to, że chciał startować 
w barwach swej szkoły: co wleceł, 
p. Reutt nie wspominał nawet o nodob 
nym nakazie: p. Reutt nie został na- 
rażowy na wvdarki, gdyż zwrócono mu 
je w sumie 50 zł 

Mecz bokserski Makabi — YMCA 
odbędzio się w Warszawie dn. 7 seud- 
tnia, 


PASY 


Nr. 8T 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 4 giudnia 1929 rokn. 


Pięšciarze Łodzi i Warszawy przed meczem międzymiastowym 
| 


REPREZENTACJA BOKSERSKA WARSZAWY 
stoją od lewei: Kaźmierski, Goss, Anders. (Głowacki, Strzelec, Staniszewski 


Mizerski 1argowski. 


B 


. K. S. (KATOWICE) 1 
Drużyny. powyższych klubów rozegrały mecz pięściarski w Katowicach, za- 


kończonv zwycięstwem gospodarzy! 


PRUSSIA (KRÓLEWIEC) 


10:6. Sędziował w ringu p. Sadłowski. 


Przypominamy, że pierwszy mecz tych samych zespołów, rozegrany w Kró- 
tewcu, przyniósł? wynik nierozstrzyfnięty 8:8. 


Trudno rozst:ć 


się z boiskiem 


Legja-Warszawianka 6:1 


Yy 
Dwie zacięte rywalki z boiska ligowe: 
zo spotkały się w niedziele w zupełnie 
innej „towarzyskiej“ atmosferze. Wi- 
domym znakiam tego. że mecz Legia — 
Warszawianka toczył się nie o pimrkty, 
był spokój na trybunach. 250 widzów 
i składy, w których dawmi znajomi sta- 
nowili znikoma wickszość. 

Legia: Żukowski: Martyna, Zaiącz- 
kowski; Brożek. Cebulak. Nowakowski; 
Wypijewski, Przeżdziecki, Kotkowski, 
Gabrysiak. Rajdek. i 

Warszawianka: Kazimierski (Winero 
wicz); Bergtal. Zarzecki: Tłuczkiewicz, 
Wiclgusiak, Chmielewski:  Kafliński, 
Hasselbusch. Lachowicz. Szenaich, Bi- 
brvch. 

Logia była drużyna o dwie klasy lop- 
szą od Warszawianki. Odnosilo sie 
wrażenie, że gdyby Legli zależało na 
wyniku. rczułtat dwucyfrowy uzyskała 
by boz. większego trudu. W drugiej po 
lowie atak Warszawianki gościł zaled- 
wie 3 czy 4 razv na polu woiskowych, 
a ani jednego razu nie zdołał wytwo- 
Tzyć niebczpiecznci svttacji, 

Po przerwie. gdy Hasselbusch zeszedł 


wskutek kontuzji z boiska, Skrócony do 
czterech graczy atak Warszawianki, zy 
skał cechę nadzwyczajnej icdnolitości: 
był monolitem beznadziejnym. zupełnie 
hezbronnym wobec Martyny. a nawet 
Załączkowskiero. l 

Z widzianych w pierwszei drużynie 
miodych graczy, na. specialne wyróżnic 
nie zasdupuie Kotkowski i Brożek. Pier- 
wszy-z nich posiada wysoka tecinikę, 


Deblut młodych graczy obu drużyn 


dostateczną ruciHiwość, rozporządza nic 
ziyan strzałem. - Branika zesebvta neyez 
niego z ostrej centry Raidka świadczy 
o orientacji i zrozumieniu grv. 
Brożek. dawny pomocnik Podgórza, 
stanowi cena siłę w walce defensywnej. 
Największy jego minus — to mała ruch 
liwość, największy plus — spokojna gra 


ze stemplem krakowskiej szkoły i czy- | 


ste. ładnie wyłożone. podanie. 
Gabrysiak rozegrał sic dopiero 
koniec meczu. To co pokazał. świadczy 
o dużej prżyszłości i poważnych za- 
ległościach w szybkości i strzałe. | 
W Warszawiunce na malenka wzmian 
kę zasłużył sobie skrzydłowy Kailiński. 
który posiada piękne biegi i ciąg na 
bramkę; cóż, kiedy zuwełny brak tech- 
niki nie pozwała mu na wykorzystanie 
tych wałorów. Bramkarz Kazimierski 


niema pojecia o stylu chwytu i ustawia- | 
niu się; jest to jeszcze bardzo surowy | 
materjal. Zdobytemi bramkami podzic- 


lit się cały atak Legii po iednei. szóstą 
zaś uzyskał Martyna głowa Do dobrze 
bitym przoz Wypijewskiego kornerze. 
Na uwagę zasłużyła piata bramka. strze 
łona przez Przeździeckiego z rozumne- 


| go i celowego zagrania Kotkowskiexo. 
Jedynv punkt dla Warszawianki zdo- 


był Hassclbusch z karnego, ? 
Sędzia p. kot. Polniaszck nie 
trudnego zadania. 


Piłkarze Legji rozegrają w d. 8 b. m.! 


mecz w Gdańsku z drużyną Neufahr- 


Warszawic.. 


pod | 


miał 


Na zie'onem boisku | 


i na zielonem suknie 


Rzut oka na tabele po jej zamknięciu 


Mistrzostwo Ligi ukończone. 

ile tragedyj i chwil rozpaczy, ile 
ekstatycznych  zachłyśnięć i, bezsilme- 
go załamy:wania rąk zawarły w so- 
bie te 156 gier o mistrzostwo Polski. 

lch mienotowana dotychczas zażar- 
tość i niepewny do ostatka wynik spra- 
wily, że tegoroczne rozgrywki ligo- 
we trzymały opinię sportową Polski 
w ciągu ośmiu miesiecy ich trwania w 
maksymalnem napięciu. Struna cieka- 
wości maciągana z niedzieli na nic- 
dzielę zyskiwała na wysokości tonu 
bez przerwy... 

Mimo to rozstrzygnięcie ostateczne 
nic nadchodziło. Dopiero ostatnie ty- 
godnie wyłoniły definitywnie osobę 
mistrza; kto jednak spadnie—do ostat- 
|ka było zagadką. 

Aż wreszcie nadszedł ostatni mecz 
rozgrywek — zaprotestowane SDotka- 
nie Ruch — Garbarnia w Katowicach. 
Jego wynik stanowił o egzystoncji li- 
gowci Ruchu lub Czannych. 

l oto struna pękła: zgórnoślązacy po 


mać się w Lidze, strącając rówiiocześ- 
nie w przepaść klasy A najstarszy 
klub piłkarski w Polsce — Czarnych. 

Mimo to przed Czarnymi majaczy 


jeszcze W. AT 3 
jes rzecz= prasta„ protest 
tyczący się ich przegranego meczu z 
1. K. P. Fakt. że w meczu tym wystę- 
pował Goerlitz zwolniony wtedy: for- 
matnie przez Wydział Gier.i Dyscy- 
plinv posiada jaknatnocnicjsze funda- 
menty prawne. 

Wszelka natomiast rewizja zarzą- 
dzenia może nawet błędnego ale u- 
a 


AA TN 


a 


| 4 à 


LIGOWA DRU 


konali mistrza Ligi- 1:0, zdołali utrzy- | 


P pm mot Ale, a wa spadek loko". 
PY chr Kato dA ve NR ŚR. i 


UŻYNA CR 
wasser, a w dn. 15 b. m. z Polonią w i znajduje się obecnie w świetnej formic. 


sankcjonowanego w swoim czasie 
przez władzę rządzącą nie wytrzymiu- 
ie naimnieiszej nawet krytyki, wdyż| 
przeczy kardymaliym zasadom prawa 
i stianowiłabw precedens do niepraw=| 
dopodobnych wprost nadużyć w przy- 
szłości. | 

To też całe swe nadzieje Czarni o- 
przeć mogą wyłącznie na proteście | 
Warty przeciwko jej porażce z Tury- 
stami 1:2, w którym to meczu w bar- 
wach drużyny łódzkiej brał udział Żur 
kowski, b. gracz Ostrovii. Sposób je-| 
go zgloszenia, według wiadomości do- | 
chodzących z whey Wiejskiej: nasuwa 
pewne wątpliwości zarówno prawnie, | 
jak 1 zasadmicze. | 

Jeśli zatem wątpliwości te przeobra- | 
żą się w pewność popartą dowodami. 
w tabeli zajdzie przegrupowanie Za- 
sadmicze. 

Tak więc ma tronie mistrza zasią- 
dzie Warta, która po zweryfikowaniu 
omawianego meczu 3:0 na jej korzyść 
będzie mogła się wylegitymnować 33 
punktami przy 32 punktach Garbarni. | 

Natomiast w dole tabeli na tnzynaste 
miejsce z powodu złego stosunku bra- 
mek, osuną się Turyści. «œ którzy | 
temsamem musieliby podzielić los ska- 


zdobycia mistrzostwa ciągle jeszoze | 
jest mierozstrzygnięta. Notabene: osta- | 
|tecznego uformowania tabeli nie na- 
leży spodziewać się przed upływem 
| tvgodnia—10 dmi; gdyż wyrok w spra- | 
wie protestu Warty Liga wyda dopie- 
ro po otrzymaniu w tej sprawie opini 
PSZ PANEL 


ł 


| 


ACOVII 


Ostatnio pokonała mistrzowski 


klub krakowskiej klasy A — Podgórze 13:2. 


od lewej: Kwiatkowski (trener), Pawlak, 


ZWYCIĘSCY PIĘŚCIARZE ŁODZI 
Cyran, 
Trzonek, Mcyer, Kempa, Stibbe. 


EJ x 


Klimczak, 


TRENING NAJLEPSZEGO BRAMKARZA HOKEJO 


Seweryniak, 


WEGO 

Stogowski, reprczemacyjny bramkarz Polski, trenuje obecnie drużynę TKS, 

która wystąpi w składzie następującym: Stogowski, Sokulski (rezerwa), Gu- 

mowski, Ochocki, Zębik, Suchocki. Dubowski, Szczerbowski, Falkowski i 
Spychalski. 

jm m I z ni Z A AMOR R 


Pod znakiem Pytlasińskich i Cyganiewiczów. 


Turniej zapaśniczy w Cyrku 


dla zawodowców wagi półciężkiej 
Zawodowy sport zapaśiczy cieszy! cja) 100 kg. 20 dk., Kawan (Austria) 
się w Polsce, a zwłaszcza w Warsza- | 


wie powodzoańiem wprost kolosakiem. 


Nic w tem dziwnego: Świetnie trady= | 


cje Pyasińskih i Cyganiewiczów, 
którzy obnieśli swą sławę jak świat 
długi i szeroki, żyją ciągłe jeszcze 
wśród najszerszych mas pubłiczności. 

Drugim magnesem, ciągnącym tu- 
my do cyrku warszawskiego jest sa- 
ma treść walki, Moment naiwyższego 
wysiłku, oglądany w ciałach uaogół 
młodych, elastycznych, imponujących 


|swą siła i techniką — zachwyca prze- 


ciętnego widza ponad wszelką wai- 
pliwość. 
W r. b w walkach warszawskich 


nastąpił moment, maiący znaczenie za 
sadmicze. Oto tak jak stosuie się zaw- 
sze w sporcie amatorskim, postano- 
wicnu ie rozegrać w jednei tvlko wa- 
dze—pólciężkiej. dopuszczającej naxi- 
mum 101 klg. wagi zawodnika. Tak 
więc pełne bezsensu zmagawia się po- 
twornych  mastodontów. ważacvch po 
130 i więcej kilo z zawodnikami 90-cio 
kiłowymi nie będą miały więcej miej- 
sca. a turniej temsamem nabierze cęch 
normalnych zapasów zawodowców. 
Otwarcie turnicju, które mialo miel- 
sce niedzieli ubiegłej, po programowej 
defiladzie rozpoczęło się od urzędo- 
wego zważenia. wszystkich 
ków, Dało ono wyniki następujące: 
Ott (Prusy Wschodnie) 92 kilo, Kwa 
piński. (Warszawa) 83 kg.,  Weinert 
(Alzacja) 95 kg. Stoll (Czechosłowa- 


zawodnie | 


i (Abisymia) 100 kg.. 
(Lódź) 


l 
(l 
| 
| 


| 


90 kig. 20 dk.. Grünberg (Łotwa) 87 
kg. Szczerbiński (Warszawa) 95 kx. 
10 dk. Buchheim (Saksonia) 94 Kga 
Stibor 4dlugosławia) 100 kg. 50 dk., 
Ahrens (Holandia) 100 kg. 50 dk.. Siki 
Zaturski Jakób 
101 kg. 90 dk Vogt (Górnv 
Sląsk) 95 kg., Griincisen (Szwajcarja) 
37 kg. 

Tak więc maxsimalmą wagę 101 kz. 
przekroczył o % dekagramów Zarture 
ski, który obiecał ią zgubić do pierwe= 
szego swego występu w turnieju. 

Turniej otworzono walką Vogt 
Schneider, w której brmamy i mało 
stydłowv Niemiec rozłożył na łopat- 
kach słabego Ślązaka iuż w 4-0) Mie 
nucie przednim pasem. 

Stoll i Ahrens walczyli w ciągu 25 
minut bez wyniku. Młody Holender, 
mimo że górował nad Czechosłowa= 
kiem technicznie, nie potrafił tego za- 
dokiunelrtować wobec uiewątpliwci 
przewagi fizycznej przeciwnika. Stoll 
walczył w sposób niekulturalny, co Wy 
razilo się w ostrzeżeniu, jakie otrzymał 
od sędziów. 

W trzeciej parze rutynowany Ka- 
wan po doskonałci technicznie. iwterce 
sującej i żywej walce położył krótko- 
szyjego Opitza po przetrzymaniu go w 
ciągu 5-iu minut ay- podwójnym netsi- 
nie w 19 minucicówalki. 

W ostatniej walce dnia "Bekker — 
Szczerbiński pokonał Weinerta w S-eg 
min. przerzutem przez biodro. 


Dr. ST. MIELECH 


Manewr 


na boisku piłkarskiem 


Wzrost nie zdaje się dawać 
Specjalnych warunków w doi- 
Sciu do periekcjii w sztuce wóz- 
(owania. Wprawdzie uajsłyn- 
niejsi wózżkowicze Schaffer, Orth 
Węgrv). Pilat (Czechy) są 
wysokiego, wzrostu, nienmiej 
Jednak świetnych wózkowiczów | 
Spotyka się wśród ludzi średmie- | 
ko lub nawet małego wzrostu. 
Wystarczy wsponmieć Kałużę.| 
Istnieją wprawdzie rodzaje wóz | 
kowania — jak to miżej podaję— | 
polegające na wykorzystaniu | 
wagi ciała, duszą jednak wózka | 
jest zWwód (finta), ciałem lub no- 
gą, wybranie tempa i szybkość. 

W podręcznikach piłkarskich 
nie spotyka się spisu poszczegól 
nych sposobów wózkowania. 
Niemmiej jednak istnieją pewme 
tricki piłkarskie, kitóre dadzą się 
klasyfikować i opisać. 


Zwód polega na błędnem 'wska | | 


zaniu wybiegu. Gracz wózkuią- 
cy wykony'wa pozorny ruch mo- 
gą., albo nachyla cały korpus w 
określonym kierunku, by w prze 
ciwniku wzbudzić przekonania. 


l 


2) 
iż w tym kierunku zamierza 
prowadzić piłkę. -Markowanie 


zamiaru musi, być tak łudzące, 
by gracz wybiialący zdecydo- 
wał się na wypad (Skok) po pit- 
kę we wskazanym kierunik u. Gdy 
to następuje, gracz 'wózkujący 
usuwa piłkę z kiermiku jego bie 
gu (lub wymachu nogi), i jużma 
otwartą drogę do dalszego pro- 
wadzenia pilki wzgl. strzału, 


H m0 ca mA Pó 


zwód (finta) nogą i ciałem. 


> 


Gracz wózkujący (biały) wy- 
ikonywa zwód ciałem, przeno- 
sząc ciężar ciała na lewą nogę i 
równocześnie prawą nogą fintu- 
je. Jak widzimy, tak zwiódł gra- 
cza wybijaiącėgo, iż ten biegnie 
wybijać w lewo. Jeżeli teraz 
gracz wózkujący potrali momen 
talnie przerzucić ciężar ciałą na 
|prawą nogę. a piłkę lewa nogą 
odsunąć w prawo (według po- 
łożenia gracza wózkuiącego). 
gracz wybijający będzie prze- 
wózkowany. 

Do majczęstszych wózków, po 
| legaiacych na zwodzie mależy: 

1) Wózek. polegający na wy- 
| chyleniu się w prawo (lub lewo) 
Zz przeniesieniem ciężaru ciała 
[na tę mogę. w której kierunku 
| wykonywamy zwód. Piłka spo- 
czywa na ziemi nieruchonro. 


2) Wózek, polegający na lek- 
kiem dotknięciu piłki jedną nozą 
i aatycinniastowem  odstmnięciu 
iej drugą w przeciwną stronę od 
| kierunku zwodu. 


| 3) Wózek, polegający na'na- 
 głem cofnięciu piłki*wtył. Wy- 
konyiwa się go w biegu, gdy 
przeciwnik razem z "wózkują- 
cym biegną równolegle w kic- 
runku piłki. Piłka cofa się wów- 


| ka, t zn. nie tą nogą. przy któ- 
irej biegnie przeciwnik. Druga 
noga daje ciału oparcie i kryje 
piłkę przed ewentualnem odru- 
chowem zaczepieniem jci przez 
przeciwnika. Cofa się piłkę, sta- 
wiając na niei stopę (podeszwę) 
i wykonywuiąc nią ruch wstecz 
ny. by piłka uczyniła 114 — 2 
obrotów. 

Znani. 'wózkowicze produkują 
wózki polegające na kilkakrot-' 
(nem dotykaniu piłki. na cofaniu 
| piłki w tył nie w biegu i t. p. — 
sa to iecdnak wózki pochodne od| 
tych zasadniczych typów. 


O ile wózki polegające na zwo 
dzie wymagają agresywnego za- 
chowania się wózkuiącego, o tyle 
wózki polegaiące na tempie wy- | 
magają zachowania się wycze-| 
kuiącego. Wózkujący, mając pil- 
kę przy nodze, prowokuje prze- 
ciwnika do ataku (do wwvpadu):| 
Dzięki temu. iż iego noga ma do 
piłki bliższą drogę, potrafi on u-| 
sumąć ią 1a Czas z obrębu dzia- 
Hania przeciwnika. Sztuka pole- 
ga na wytrzymaniu piłki na mici 
seu do ostatniej chwili, aby prze 
ciwni 
kujący nie będzie już miał czasu | 
|usumąć ją z zasięgu jego noci. 

Tylko piłki usuniętej w ostatnim. 


-czas nogą dalszą od przeciwni-. naiodpowiedniefszym momencię, ! 


k nabrał pewności. iż wóz-; * 


przeciwnik nie dosięgnie. 
sami wózkowicze chcąc prze- 


ciwnika sprowokować do ataku, | po- polegających 


Cza-| ciwmika. 


Prócz odmian wózką na: tem- 
na usunięciu 


robią nad piłką kółka lub prze-| piłki w bok od Kierunku biczu 
bierają nogami. Wózek ten, o iłe| wybijającego. na szczególną u- 
przeciwnik nie kwapi się z ata- wagę zasługuje wózek mpolegaią- 
kiem jest. stratą: czasu, *której| cyna obieganiu łukiem, 


sie zastąpi nawet minięcie prze-| 


LI 
i 


(D.c- m). 


Mijanie przeciwnika dzięki szybkości biegu 


Gracz wózkujący widzi za przeciwnik iem wolne pole: 
się mu przebiec kolo gracza voudin kirye o 


i dzięki szybkości. udaj: 
nga DI: 


ue; Is 


kie 
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Korowód mistrzów Szosy 


Dalszy ciąg klasyfikacji 10-ciu najlepszych długodysftansowców kolarskich 


Po dwu asach naszego kolar-| ce zawsze lojalny, reprezentuje 
stwa szosowego, Steiańskim i! Więcek typ kolarza bardzo doda: 
Michalaku. klasyfikujemy obec-| ni ı sympatyczny. W rosu bic- 
mie dalsze „gwiazdy“. żacym żadnych olśniewających 
« Trzecie miejsce oddajemy Fe-| zwycięstw nie odniósł, ale w wal 
liksowi Więckowi (Polonia —: ce ua szosach całej Polski do- 
Bydgoszcz), zeszłorocznemu| wiódł, że stary lew nie stracił 
zwycięzcy Biegu Dookoła Pol- jeszcze pazurów. l 
ski. W tym sezonie Więcek nie. Wacława Kołodziejczyka (U- 
ma do zanotowania podobnie, dion — Łódź) kwalifikujemy na 
świetnych wyników. Poprawił| czwarte miejsce wśród kolarzy 
(wprawdzie znacZilie swe czasy polskich. Jest to zawodnik, któ- 
z ubiegłego roku, wypłynął na ry najwięcej może jeszcze z sie- 
szeroką arenę ogólnopołskich bie bie dać, ale który musi też naj 
gów, wygrał dziesiątek biegów | więcej się jeszcze uczyć. Koło- 
lokalnych, ale musimy zgodzić | dziejczyk jest zawodnikiem nie- 
się z nim samym, że nie rozpo-| samodzielnym, co równa się w 
rządza już tą bezkonkurencyjną: kolarstwie szosowem przekreśle 
formą, co rok temu. W zeszłym, niu połowy iego sukcesów, Cha- 
roku zwycięstwa Więcka były. rakterystyczne przecież jest, że 
tak pewne, tak bezapelacyjne. gó! ten kolarz łódzki nie może się po 
rował on mad przeciwnikami w | szczycić pomimo pięknych wy- 
sposób tak wyraźny i oczywisty, ników, ani jednem zwycięstweadn. 


gu Dookoła Polski zajął dopiero 
ósme miejsce, ale zabłysnął 
wspaniałym swym talentem na 
jedenastym etapie, Który wy- 
grał pewnie. Zreszta dalekie je- 
go miejsce jest usprawiedliwione 
do pewnego stopnia wypadkiem, 
jakiemu uległ już na pierwszym 
etapie Biegu. 

Ta piątka stanowi awangardę 
polskiego kolarstwa szosowego 
i jego uażpiękniejszy kwiat. Od 
tej grupy mamy prawo spodzie- 
wać się naiwięcej i majwięcej 
wymagać, Reszta zawodników, 
których  sklasyfikujemy, stano- 
wi wyróżniającą się część pol- 
skiej pięrwszej klasy, nie wybi- 
jającą się jednak swemi wyni- 
kami pomad poziom ogólny. 

Drugą grupę naszej listy kwa- 


lifikacyjnei szosowców połskich, 
rozpoczyna dwu — zdaniem na-. 


szem — zupełnie 
nych zawodników, których u- 
mieszczamy wspólnie na szós- 
tem miejscu. Jest to Michał Kor- 
sak-Zalewski (Warsz. 
Cykl.) i Wiktor Olecki (Legia — 
Warszawa). Obaj zawodnicy ci 
reprezentują naszą młodzież ko- 
larską, nasze najlepsze nadzieje. 
naszą przyszłość sportową. Kor 
sak jest „wynalazkiem“ tego- 
rocmym, posiadającym uapew- 
no więcej ambicji i zaciętości w 
wałce. niż doświadczenia i ruty- 
uy. Wybił się on na czoło mło- 
dych zawodników przez zajęcie 
piątego miejsca w Biegu Dooko- 
ła Polski, 

Olecki zajął w Biegu siódme 
miejsce, przyczem w pamięci 


sportowców zapisał się brawu-' 


rowem zwycięstwem ua ostat- 


nim etapie. 


Tow.: 


Pozatem miał dwa! 


że jasnem było, iż czasy nic od-: 
urywają tu żadnej roli, Więcek 
zwyciężał wszystkich i gdyby 
iru przeciwstawiono kolarza o 
20, o 30 nawet procent lepszego, 
pokonałby go z tą samą łatwo- 
ścią, z jaką zwyciężył w sześciu 
etapach I Biegu Dookoła Polski. 

Więcek teraz niema tej pew- 
ilości siebie, nie czuje się tak 
świetnie jak dawniej. Brak ja- 
kiegokolwiek treningu poza star 
tami, brak poważnej konkuren- 
cji w Bydgoszczy, odległość od 
ośrodków kolarstwa polskiego— 
oto powody załamania się Więc 
ka. Ale w roku zeszłym sytua- 
cja nie przedstawiała się nraczzj, 
a jeduak Więcek odnosił zwycię- 
stwa. 

Ambitny, alee spokojny i roz- 
ważny, silny, ałę nie trwoniący 
zasobów napróŻno. szybk:;, ale 
u.enadużywający swej szybko- 
śc' w miarę chytry, choć w wal- 
S a ŘŮ 


Łomża 


miasto 30 tys. mieszk. 

niema boiska 

Szaiwwmy Panie Redaktorze! 

dziwi zapewiię Pana fakt, że pawia 
towe iNiasto Łomża, liczące do 30 ty- 
sięcy mieszkańców i 11 szkół średuńci 
ogónoksziałcącyci i zawodowych, nie 
posiada literalnie ani jednego prawdzi- 
wego boiska. Jedyny tęren, pretendi- 
Jacy dostcgo miana jest to stadjon 33 p. 
p. leżący o 3 kim. od miasta i pozba- 
wiony wszelkiej opieki, tak że rozgry- 
wanie qa nan meczów połączone jest z 
voważnem 1icbczpieczeństwem, z po- 
wodu żle zauiwelowanczo terenu, Pias- 
czysta i usiana odłamami cczły bieżnia 
zraża nawet najbardziej zapalonych, 

Rada miejska zamyśla poważnie o 
budowie stadjonu niejskiego, lecz mie- 
stety, te kilkuletnie zamysły spełzają 
dotychczas na niczem. 

Ismieje też w Łomży Komitet Powia- 
towy W. F. i P. W., ale w szeregach 
swych, poza malemi wyjątkami, posia- 
da ludzi obojęmych dla idei sportu. 
dłatego więc mie reaguje na ten stati 
rzeczy. Przez cały sezon letni komitot 
ten nie zorganizował ani jednej impre- 
zy sportowej. Swą egzystencję 
wudniają żedvaio tylko krzywo zawie- 
szonyan szyldem na mmewach starostwa. 

Nic więc dziwuezo, że sport w Łom- 
ży, mino liomego i dobrego matoriału 
wpada, a jeżeli wogóle istnicje, to tybko 
dzięki iniojatywio prywatnej Łomżyń- 
skiego Klubu Sportowego (pilka uoż- 
ua), oraz gimnaziuan in, T. Kościuszki 
i szkoły miernie zaw im. J, Piłsudskiego 
(koszykówka). | 

Wierząc, że Szanowny Pan Rehiktor 
poruszy wa łamach naszego „Przeglądu 


uda- | 


Kto jednak choć raz obserwo- 
: wał jazdę Kołodziejczyka na szo 
lisie, kto widział jak trzymał się 
| ou uparcie gromady, nie uiniejąc 
i zainicjować ucieczki į madać tem 
ipa, dla tego dalsze miejsca Kolo- 
dziejczyka są zupełnie zrozu- 
niate. 


Jeżeli odkryty dopiero w roku | 


bieżącym łodzianin nauczy się 
jeździć samodzielnie. a nie na 
czyimś kółku. jeżeli z rutyną za- 
| wodniczą nabierze umiejętności 
| rozkładania swych sił. wówczas 
| czeka go wspaniała przyszłość. 
| Obecnie jest tylko cieniem 
| swych lepszych kolegów. 

| Kołodziejczyk posiada piękny 
sezon i tylko ze względu na je- 
go niedojrzałość zawodniczą u- 
inieszczamy go na czwartem 
miejscu, za Więckiem. 

Na: piątemt miejscu naszej listy 
zmaiduje się Stanisław Kłosowicz 
(Tow. Zwolenników Sportu — 
Łódź). zawodnik bardzo fair, o 
zupełnie skrystalizowanym sty- 
lu jazdy i pięknej sylwetce. Kto- 
sowicz znajdował się u szczytu 
forny na wiosnę, późniei mie da. 
szedł już do takich wyników, ja- 
kie inu przepowiadano. "W Bic- 


równorzęd-|razy drugie miejsce, raz trzecie” 


¡na poszczególnych etapach. W; 


innych biegach uderzała mała 
(ilość ukończonych wyścigów w 
stosunku do startów. Pod wzglę 
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kandydatów, Do miejsca tego 
mogą rościć pretensje: Napie- 
racz, Tropaczyński, Froess, Ko- 
nopczyński Wład. i Sobolewski. 
Wszyscy oni są fu niemal na. 


dem ilości wycofań Olecki kon-' równych prawach. Z grupy tei 
kurować może Śmiało z Micha-| należy jednak wyodrębnić Jakó- 


i lakiem. 

Na ósmem miejscu umieszcza- 
my Zygmunta Wisznickiego (o- 
becnie Warsz. low. Cykl., a do 
czerwca Amat. K. S.). Wisznicki 
przetrenował się widocznie. 
Pierwsze jego starty tegorocz- 
ne przyniosły mu madspodzie- 
wane triumfy, które miał do za- 
w:dzięczenia swej szybkości i ro 
zumuiej taktyce. Później zwy- 
cięstwa się urwały, a dalsze wy 
niki przedstawiały się nadzwy- 
czaj blado. Fama głosi, że Wisz- 
nicki po wystąpieniu z AKS-u 
nie mógł korzystać z pomocy 
Stefańskiego i to przyczyniło się 


W sobotę i niedzielę odbyły się w 
Warszawie obradv zarządu głównego 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych, przy udziale delegatów 
«wszystkich okręgów (Warszawa, Łódź. 
Zagłębie, Cieszyn, Katowice, Kraków, 
Lwów). Po sprawozdaniach z działai- 
ności poszczęgólnych okręgów i cen- 
trali ułożowo bardzo bogaty program 
pracy aa rok 1930. Postanowiono mia- 
mowicie: 1) Zorganizować zbiórkę ma wy 
syłkę reprezentacji: na Międzynarodo- 
wą Olimpiadę Robotnicza w Wiedniu 
w 1931 roku, 2) zorganizować w lecie 
roku przyszłego gwiaździsty zlot kolar- 
inki w Zakopanem, 3) wysłać robotniczą 
reprezentacje Polski na zawody do 
Czechosłowacji. Belgji 4 Łotwy. 4) u- 
rządzić we wszystkich okręgach w pier- 
wszą aiedzielę marca iwoczyste aka- 
demje z okazii 5-lecia istnienia” Związ- 
ku, 5) zorganizować szereg ogólnogo!- 
skich 4 okręgowych kursów instruktor- 
skici i obozów ietnich, 6) przeprowa- 
|dzić robotnicze mistrzostwa okręgowe 
|dej gałęzi sportu z podziałem dla nio- 
dzieży i dzieci i ma poszczególne klasy, 
wreszcie 7) zorganizować specialny rc 
ferat kobiecy. 


Warsz. Robotniczy Sportowy Komi- 
tet Okręgowy grupuje, według ostat- 
niego sprawozdania, 22 kłuby, Iiczące 
ogółem około 3 tysięcy członków. W 
okresic sprawozdawczym ze SCZ U- 
biegły WRSKO zorzawizował 4 kursy, 


Ze sportu robotniczego 


a snianowicie: 1) kurs mstruktorski z 
udziałem 36 uczestników, 2) kurs nau- 
ki pływania, który zgromadził 76 za- 


wodników, 3) kurs wioślarski oraz 4)' 


kurs szoftrski. 


Obemie prace zmierzają w kienunku 
uruchoanicnia 
mowej, zorganizowania kursu samary 
tańskiego, akademii propagaidowej 0- 
raz biura pomocy prawiicj. 


FTS Vorwaert: z Kreuzburga (Górny 
Śląsk) owrócił się do Związku Robot- 
niczych Stow. Sportowyoli z ipropozy= 
cią rozegrania dwóuh spotkań piłkar- 
skich podozas świąt Bożego Narodze- 
nia. O ile pertraktacje doprowadzą do 
użyodniemia warunków, jedna z A-kla- 
sowych drużyn robotniczych okręgu 
warszawskiego 'wyiedzie do Kratz- 
burga. 

| 


Polska Łotwa, międzypaństwło= 


we spotkanie robotniczych reprszenta- | 


cyj kolarskich odbędłie się w roku 
przyszłydn, prawdopodobnie w Rydze. 
Każde z państw wystawia po 3 zawod 
ników, dystans biegu wywiesie 100 
kim. punktacja I, 2, 3; spotkanie ce- 
wańżowe odbyłoby się w roku 1931 w 
Warszawie. 

Okręgowy komitet łódzkiego sportu 
robotniczego organizuje w grudniu lek 
ko-ailetyczny kuces instruktorski, Czas 
trwania kursu — miesiąc. 


ośrodków zaprawy œb | 


do jego porażek, nie ulega jed-, 


inak wątpliwości, że za temi kilęs 
"kami kryć się również musi 
przeciągły kryzys jego formy. 
Na listę kwalifikacyjną Wisz- 
nicki dostał się ze względu na 
Świetne i przekonywujące zwy- 
cięstwa na początku sezonu. 


i Obsada dziewiątego miejsca 
listy stanowić zapewne bę- 


dzie pewną niespodziankę. Od- 


+ 


dajemy to miejsce jednemu zZ! 


tych „nieznanych żołnierzy”, 
którzy startują Bóg wie ile ra- 
zy, zajmują ciągle trzecie i 
czwarte miejsca, ale nic się O 
nich nie słyszy. Giną w powodzi 
nazwisk, bledną przy zwycięz- 
'cach. A jednak Ryszard Stahl 
(Legia — Warszawa) zasługuje 
|na to, by umieścić go na liście 
|najlepszych kolarzy polskich. 

ie jest on wprawdzie znakomi- 
tym długodystansowcem, ale za 
to posiada nadzwyczajną szyb- 
kość, dużą bystrość, sporą dozę 
wytrzymałości. Na 50 klim. jest 
bardzo dobry, na 100 — niebez- 
pieczny. 

Na dziesiąte miejsce jest cały 
"szereg prawie równorzędnych 


Jak garać w ping- pong 


zasady i sekrety stołowego tennisu 


Ping-pong, najmłodszy cc 
kich sportów, zdobył sobie powszech- 
ik prawo obywatełstwa wśród szero- 
ich "wiek, łeć I warimki fizyczne. Nie 
pociągałąc za sobą zbyt wielkich kosz- 
tów, mażźwiększą populanirością cieszy 
się jednak ping-pong wśród mńłodziczy 
szkolnej, «awłaszcza w miesiącach 
iartwoty zimowej. 

Powiżej posiaramy się pokrótce wy- 
jaśnić zasadnicze reguły temmisu Sto- 
lowego. 

Niezbędią rzeczą dla 
ping-pong iest wygodnie umiceszczo- 
ny stół. Prostokainy blat jego, 0 wy- 


| powinien na wysokości 80 cm. Rówauy. 
bez żadnych szpar, dir «noże być o 
| polerowany, lecz- pomalowany tia ko- 
ilor cientno-zielony i określony « brze- 
' gów białą, 15-10 inilinietrową liiija. 


Przez Środek siolu przeciągnięta jest | 
iDarmowych egzemplarzy nie wysyła-. 


siatka wysokości około 17 on.. zakoń- 
| ezoa ceityinetrowej szerokości taśmą. 
Siaika tu opiera się ua słupkach, 
mieszczcnych ma brzegach stołu, a 
wysokich na 19 cm. 


Dalsze akcesoria piurc+plgu io Ta- 


kieta i piłka. Wicikość rakiety mię ob- | 


Sporvawczo* tę bolesiią sprawę, pozo-lięta jest spevjaluemni przepisami, tak 


siaję z poważaniem 


AKUMU 
SZ 


| 


MOTO 


dj 


sB. | 


a A i 


samo jak dowolne może być jej wyko- 
naæiie, Rakieta uie może tylko być po- 


a A 


LATORY 
CYKLOWE 


ZANŁADY AKUMULATOROWE 
sit / PUDO R” rue. 


WARSZAWA ZŁOTA 35 'TEL.404-94) 


y una M 


miarach, 260 x 149 om, zirajdować się) 


p i . MG + . . a . . . » 
wszyst- | lerowana. Piłka aatomiast wykonana że piłki serwującego arie wolno odbić szerzem) i pomo to wderza w pole 


być powinna z białego celuloidu o wa- w locie — wiedzą prawie wszyscy 1a- | przeciwnika, wówczas nie ma Żadnego 


dze przeciętnie 13 gr. 

A teraz kitka prawde! opartych na 
zasadach „labe Tennis Association“ w 
Angaji. 
| Przedewszystkiem za uderzenie pra 
| widłowe wważa się dotknięcie piłki wy 
| łącznie rakietą. Podbicie piłki ręką jest 
niedozwolosie. 

W momencie serwowania rakieta 
podającego winna znajdować się poza 
linją końcową (poza stołem), pomię- 


si piugpongiści. 

Pilka znajduje się w grze od momen 
tu serwisu, aż do ohwili. gty: 1) pierw 
sze «wlerzenie zostało w locio odbite, 


2) jeżeli dotknęła jednego a grających, | 


13) gdy jedno z pól piłka dotknęła dwa 
razy bezpośrednio po sobie. Te prze- 
kroczenia powodują stratę punktów jed- 
nego z przeciwników na rzecz  dru- 
i giego. men s 
Zdarza się jednakże czasami, że pil- 


uprawiania | dzy liniami bocznemi. O śmnci regule, ka przelawje aazewmątnz słupka (iat | 


Í 


SKRZYNKA 
„Przeglądu 


L. K. 5. Warna, Rząska, z Krakowa. 


iny z zasady. Pismo nasze jest tańsze, 


u- {niż wszystkie inne wydawnictwa spor- | 


itowe. Nie możemy uwierzyć, by 30 gr. 
(było dla panów sumą. nad którą klub 
się zastanawia, zanim ją wyda. 

P. St. Chrzan, Warszawa. Sprawa 
pływalni Kasy Chorych nie jest jesz- 
cze zdecydowana, a pertraktacje są w 
toku. O otwarciu zawiadomimy Pana 
z łlamów naszego pisma. Basen będzie 
otwanty dla wszystkich: należenie do 
| Klubu da tylko pewne zniżki. 

P. Jerzemu Kag., Wilno. Prosimy, 
|niech pan przyśle. 

P. prof. J. Powr., Król. Huta. Numer 
został wysłany. Wina poczty. Prosi- 
my reklamować. 

Pp. K. Ziel., Zagożdżon i A. Zalec. 
Brześć n. B. Wymiary stołu pingpongo 
| wego wynoszą 260 x 140. Siatka 17 em. 
wysokości. 

P. Zbig. Cieg., Warszawa. Kula mç- 
ska: 7,257 kg.. kula damska: 4 kg.. dysk 
meski: 2 kg., damski: 1 kg.; oszczep 


| OD Pół WIEKU POWSZECHNIE $j 
ZNANY zł SKUTECZNOŚCI 
- 


pRAGO 


81. GÓRSKIEGO 
waasitiawa 


POCZTOWA. 


Sportowego” 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


„nięski: długość nie mniejsza, niż 260 
cim., waga 800 gr., damski: długość nie 
mniejsza niż 220 cm., — 600 gr. 

P. Wł. Ch., Zieniaki. 1) Miejsce za- 
mieszkania nio stanowi bynaanniej o 
przymależności do tego czy iihiego klu 
bu. 2) Egzamiiy sędziowskie odbywa- 
ją się w miarę napływamia kandyda- 
tur do poszezegóknych kolegiów okrę- 
gowych; przedmiot egząaminow wy- 
|czerpują przepisy urzędowe poszaze- 
gólnych związków i wiadomości prak- 
tyozue egzaminowanych. 3) Każdy ma 
| prawo być teoretycznie sędzią choćby 
[w 10-ciu działach sportu. 4) Ewentu- 
| alny artyku będzie wydrukowamy, o 
| He — rzecz prosta — będzie iiteresu- 
liącv, ciekawie ujęty i treściwy. 

P. E. Haub.. Kraków. Może pam za- 
premisnerować za pośrednictwon kitó- 
| relkolwiek księganmni. Jest to organ 
tlicaniegkiego tentisu. 
| P. inż. A. S„ Lwów. Karykatura pro 
i ponowana przez pana bylaby zbyt z4- 
śliwa. 

„Kaliszanin“, Kalisz. Tak. 
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„SPORT i GIMNASTYKA” 


Hoża 29 (róg Marszałątowskiej) tel. 2356:82 


błędu i piłka uważaja jest za dobra. 

Zwycięstwo odnosi ten g graczy, 
który wpierw zdobędzie Zł pimkotów 
dodatnich. Jeżeli każdy z graczy ugy- 
skał po 20 punktów, wówczas wygry- 
wa tem, który pierwszy zdobędzie 
dwa punkty przewagi. 

Prawidła powyższe vdiroszą się do 
gry pojedyńczej, Możliwa jest m gra 
w ozwórkę — parami. Przepisy £ry 
wymagają w takiej grze małych zmian, 

Pczez Środek stołu, równolegię do 
obu lini bocznych, przeprowadzamy 
linje t. zw. środkowa. mającą na celu 
ograniczenie płaszczyzny gry, w obrę- 
lbie której uskutecznią się uderzanie. 
| Serwis dokonywa się z prawej strony 
| linji środkowej, skośnie do przeciwni- 
ka. Piłka, która pada ma linję środko- 
wa po przeciwnej stronie siatki, wwa- 
żana jest za złą. 

Piłkę w grze podwójnej uderzają ua- 
Przemian partierzy, tak aby Żadna ze 
stron nie oddała piłki dwa razy przez 
tego samego gracza kolejno odbitej. 

Oto pokrótce prawidła, których sie 
podajemy dokładnie. Kogo one spevjal- 
nie iMerestutją, znależć może je w licz- 
nych broszurkach, poświęconych tej 
grze. 


Narciarskie ubiory 


ELKA 
Furmańska 18, telefon 339-53 
Na żądanie przychodzę do domu 


E 


PAPIERY 
BŁONY 
PŁYTY 

CHEMIKALJA 


Gevaert' a 


tworzą doskonałą całość, 
niezbędną dla każdego amatora 

Do nabycia w składach 

przyborów fotogralicznych 


ba Froessa (Pogoń — Lwów) za 
szereg jego sukcesów lokalnych 
i Stanisława Napieracza (Legja 
— Warszawa) za jego dobrą for 
mę na początku sezonu. Froess 
jest doskonale zmany naszym 
czytelnikom, którzy z łamów 
„Przeglądu Sportowego“ obser- 


wowali rozwój jego wielkiego 
talentu. W roku obecnym 
Froess po ukończeniu służby! 


wojskowej, uie znajdował się w 
tik świetnej formie, jak w la- 
tach ubiegłych, w każdymbądź 
razie odniósł szereg piexwszo- 
rzędnych sukcesów, zwłaszcza 
w biegach kwowskich. 

Ffroess jest obecnie bezwzględ 
nie najlepszym kolarzem lwow- 
skim. 

Napieracz jest zawodnikiem 
bardzo uierównyin. Początek 
sezonu zastał go w dobrej for- 
mie i pozwolił mu na osiągmię- 
cie pokaźnych sukcesów. Po 
rozbiciu się na Biegu Napieracz 
uie startował więcej. Napieracz 
wytrzymuje tempo do końca i 
Stara się zwyciężyć na finiszu, 
w tem więc jest podony do Wisz 
nidkiego, nie rozporządza  jed- 
nak jego szybkością. 

„Da miłośników wszelkich po- 
równań i kombinacyj podajemy 
jeduocześnie listę majlepszych 
kolarzy w roku zeszłyin: 

1) Więcek. 2) Michałak. 3) Kło 
sowicz. 4) Stefański, 5) Wisz- 
nicki. 6) Froess, 7) Ignatowicz. 
3) Popowski, 9) Śliwiński, 10) 
Zak. 

Jan Erdman. 


Skwarczyński 


o swej kontuzji na meczu 
Turyści — Legja 
Szanowny: Panie Redaktorze! 

Niniejszen nozwałam sobie nrzesłą 
Az, Panu parę dów wy$aśnienia w kwe 
stji meczu Legia — Turyści w Warsza- 
wie dar 24 b. m. 

Otóż w krytycznej sytuacii przed zda 
hyciem wyrów nwiąccj bramki przez Tu- 
rystów. leżałem z piłka na ziemi. trzy- 
uając ją mocno wod ręką, u wynuści- 
lem ją dopiero DO stracemu orzytomno- 
Ści ną skttek kopnięcia mię w głowę. 

Kontuzią była tak silna. że orzytom- 
uość odzyskałem dopiero „w 15 m. po 
omdleniu, t,i. iuż po ukończeniu zawo- 
dów. Wezwany. iuż do domu, lekarz 
stwierdził wstrząs mózgu i zalecił bez- 
względny spokój i leżenie w łóżku przy 
najmniej przez tydzień, przyczem 0- 
strzegł mię, żę z powyższej komuzii mo 
ga wymkaąć przykre konsekwencje 

Czując się w obowiazku podać Wy- 
żej wspomniane szczegółv do lłaskawej 
wiadomości Sz. Pana. lacze wyrazy po- 
warżamia, jak również pozwole eobie ra- 
razem złożyć na Jego rece słowa uzma- 
nia dla szeroko zakrojonej działaśności 
sportowej bisma W. Panów. 

St. Skwarczyński. 
student W. S. H. 


WENERYCZNE 


skórne i niemoc, elektroleczenie 


Dr. M. ALTFELD 
8 — ll r., 3 — 3 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe 


(r. H. LEWIN Starszy 


WENERYCZNE i niemoc płc. skórne. 
Analizy. Elektroleczenie. Od 9 — 12 
i od 3—9. Niedz. od 9—2. Panie 6—% 
NIECAŁA 12. 
Niczamożnym ceny lecznicowe. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


TRZY LATA LIGI 


548 meczew i sens ich wyników | 


W-dalszym ciągu naszej staty- 
styki bramkowej za trzy łata 
wałk w Lidze notujemy co nastę 
puie. s 

Ogółem w 548 meczach strze- 
lono 2,228 bramek, co wykazu- 
ie przeciętnie ponad 4 bram- 
ki na jednym meczu. W świe- 
tle tego jakże skromnie przed- 
stawia się plon sześciu spot- 
kań ligowych Pogoń — l. F. C., 


które dostarczyły tabeli tylko 11) 


bramek. Przeciwieństwem tej 
impotencji napadów jest bilans 
sześciu meczów Polonia -— Wi- 
sła, wyrażający się w 42 bram- 
kach z czego sama Wisła zdo- 
była aż 30, zaś pięciokrotnie po- 
konana Polonia 12, t. i. więcej. 
niż obydwa wyżej wspomniane 
kłuby razem. > 

Owe 30 bramek Wisły. strze- 
lone Polonii są wprawdzie re- 
kordem trzechlecia. lecz nikną 
wobec 38 bramek. zdobytych 
przez dwukrotnego unistrza Ligi 
ma I. K. S. w ciągu 1927 i 1028 
roku. W ramach tego Żuiwa 
bramikowego mieści się też oczy 
wiście. najwyższy dotychczas 
wamik ligowy 15%0. Atak Wi- 
sły na tym jednym meczu z T. 
K. 5. wykazał większą aktyw- 
slość, niż ataki paru klubów, wal 
czących ze sobą sześciokrotnie, 


go stolika, to nie o wiele mniej 
! gdyż 42 mecze kończyło się wy- 
lnikiem 2:0, zaś po 40 razy sce- 
dziowie kończyli zawody przy 


stanie 1:0 i 3:1. Dodając do tego! 


36 wyników 3:2. otrzymamy, że 
wśród 549 meczów, które do- 
starczyły około 50-ciu rozmai- 
tych wyników wymienione sześć 
rezultatów Stanowią więcej miż 
połowę. 

Specjalną wzmiankę poświę- 
cić mależy meczom nierozstrzy- 
gniętym. Jest ich w ciągu 
trzech lat — 89, co stanowi po- 
nad 15% wszystkich spotkań. 


| = mn w W O RZ ZO o A i m O Z RÓ 0 DEB EZ 


i 
| Procent ten w roku 1929-ym; 
rośnie aż do 24. co oczywiście| 
wskazuje na ogromne wyrówna | 
| nie klasy ligowej. | 

Najczęstszemi wynikami re-i 
misowemi były 1:1 (3)i 2:2 
(30),* potem idzie wynik bez-| 
bramkowy (15), oraz 3:3 (12). 
Raz jeden tyłko skończony zo- 
„stał mecz przy stanie 4:4 (Wi- 
sła — Czarni). 

Na zakończenie wspomuimy 
jeszcze o oryginalnym wyniku 
7:2, w którym wyspecjalizowała 
się Wisła, osiągając go pięcio- 
I krotnie. | 


Sroda, 4 grudnia 1929 roki. 


ČCWICZMY STRZELANIE 


Wiatrówka jako trening zimowy 


Grudzień jest miesiącem, w; też dający się zastosować wSzę- jest nadzwyczaj precyzyjna (ż 
którym w olbrzymiej większości! dzie w każdym pokoju, też nie! wolnej ręki strzelając, można 10 


polskich klubów sportowycn za 
miera wszelka praca. 

Jest wprawdzie jeden sport. 
niezbyt poważny, ale dzięki mo- 
żliwości zastosowania go wszę- 
dzie. cieszący się olbrzymiem 


| wymagający żadnych specjal- | 
| nych urządzeń i również. co naj-| 
ważniejsze. tani. 5 | 

| Jest uim strzelanie z wiatró- 
| wek. | 
Niejeden z Szan. Czytelników | 
| 


| powodzeniem: ping-pong. Nie-|imoże uśmiechnie się z politowa- 0 sz BE 
ma prawie klubu w Polsce. któ- | njem, myśląc — dziecinną: za- kosztuje nieco więcej. iak pół gro 


kul na odl. 10 m. umieścić w kole 
o średnicy 2 cm.) i przebija 5 mm, 
deskę sosnowa. 

Koszt wiatrówki wynosi od 
100 — 200 zł. w zależności od 
modelu, koszt amunicii -— 6 zł. 
za 1000 szt. kul, czyli 1 strzał 


ryby nie posiadał stołu ping-pon- bawka. Postaramy się przeko-| sza. Waga w zależności od mo- 


gowego i nie wprowadził tej roz 
rywki u siebie. Ale to mało. 


nać go, że tak nie iest. j 
Przędewszystkieim mamy na 


delu 1 i pół do i 3 pół kg. 
Praktycznie biorąc kluby mo- 


Chcemy na tem miejscu wska- | myśli wiatrówkę precyzyjną na| gą urządzać raz lub dwa razy W 
zać klubom soprtowym imny|kułe, a nie na strzałki”. Wia-| tygodniu konkursy wiatrówko= 
sport, też nieco „namiastkowy”,*trówka taka z luią gwintowaną | we dla swoich członków. co bę- 


Luksus i pożyfek specjalizacji w Sporcie 


Trzech mistrzów różnych dziedzin pod wspólnym mianownikiem 


= Ostatnio w Paryżu odbył się | 


„mecz trzech kolarskich tmi- 
/strzów świata: Micharda — któ- 
la sprintu, Ronssa — króla szo- 
sy i Paillarda — króla staye- 
I rów. 

| Spotkanie to. które mogło za- 


interesować tylko iako swego ro. 


, dzaju żart, nie zwróciłoby na sie- 


bie większej uwagi Świata spor-. 


towego, Tłum z trybun o wiele 
, więcejby się cimocionował, gdy 
„by mu dano oglądać widowisko 


tość atletyczną „absolutną“ oka- 
izać opór większy od stayera. 
mimo, iż ten więcej był przyzwy 
czajony do dłuższych dystan- 
sów. 

W biegu za tandemami pier- 
wszyin okazał się znowu Ron- 
sse, a PaiHard był drugim, choć 
wydawaćby się mogło. że jadąc 
za prowadzeniem. powinienby 
się czuć „zupełnie w domu“. 

Rzecz w tem, że Wyścig za nio 
torami różni się znacznie od wy- 


wdyż tabela wskazuje kilka ta-| inne: Michard — Faucheux. Rou| ścigu za tandemami. W. pier- 


kich par, które w trzechleciu 
strzeliły sobie łącznie mniej, niż 
wwe 15 bramek. 

Jeszcze jednem 
aliem Klasy ataku Wisły jest fakt, 
że 9 bramek to było minimum je- 
go działalności w stosunku 
jednego przeciwnika na sześciu 
meczach. Jak się okazuje tym 
aajtwardszym orzechcem do zgry 
zienia dla Wisły były obrony 
Warty. Legii i Ł. K. S. 

Liczba 9 bramek, będąca dla 
ataku krakowian granicą mini- 
uny, okazała się równocześnie 
uiemal maximum energii dla a- 
taku Ruchu, który jedynie ua 
Polonii i Czarnych (po 13 br.) 
przekroczyć ją zdołał. Nic dziw 


nego, że do ślązaków należy też | sprincie — triumfował oczywi: 


niezwykły w swoimi rodzaju rce- 
kard ujeimiej potencji napadu u- 
Stanowiotry na 6-ciu meczach z 
TF C. podczas któryeh="Ruch 
zdobył tylko dwie bramki. Nie 
o wiele lepiej spisał się atak Po- 
goni. Walcząę trzy lata z tymże 
4. F; C. Lwowianie strzelili za- 
ledwie 3 bramki, tracąc $, co w 
sumic dało ów 1ajuboższy plon. 
wspomiańny już ma wstępie. 

Najczęstszym wśród 543 me- 
czów był wynik 2:1, który po- 
wtórzył się okrągłe 60 razy. Na- 
stępnie idzie wynik 3:0) notowa- 
my w tabeli 54 razy. dzięki śkil- 
kunastu wałkoverom (głównie 
PKS w 1928 r.). 

"Jeżeli odjąć tę pracę zielonc- 
S 


Sekcja narciarska P. T. T. na wal- 
mem zgromadzeniu w dn. 24 b. m. w 
akopanem wybrała nowy Zarząd w 
składzie: prezes Kazimierz Schiele, 
miscprezes -— p. Rillerschield; członko- 
wie Zarządu pb. OPpenhcim, Bujak 
qdenacv, Pawłowski, Czech Bronisław, 
Malczewski. Zubek, Schielowa Hanna, 
vastępew: Bujak Franciszek il Bednar- 
ski. W uznaniu zasłuw położonych dla 
tozwoju sekcji p. inż. Stryjeński zo- 
stał wybrany członkiem Honorowym. 

Nowoutworzona Sekcja Narciarska 
Wisły wykazuje ożywioną  «działal- 
mość. Na drodze do realizaci jest cały 
szereg kursów miejscowych oraz za- 
sniejscowych w Nowym Targu, Czersz 
kywie, Zcgiestowic. Sekcją narciarska 
bust już dziś najlozajcisza w Krakowie 
E rozy ponad 240 członków. 

Walne zgromadzenie krakowskiego 


vwiązku hokeja na lodzie wybrałg ma- . 


*iępujący zarząd: prezes mir. dyjpi, 
läng. zastępca por. Szeruuc, Uzłonko” 
wie inż. Misiat i mag. Breuer. 4 

Krakowski Okręgowy Związek Nar- 
viarski ukonstytuował się w sposób na 
stępujący:: prezes dr. Savsse Tobiczyk, 
zastępca dr. Stonawski, członkowie za 
rządu Bąuminzer, inż. Łasiński, Kir- 


szeunbaum, delegat PZN Kormicki oraz 
dr, Boniecki i Popiełówia. 


ŁYŻWY i WSZELKI 
SPRZĘT DO SPORTU 
—— ZUMOWEGO - — 


sse — Binda, Paillard — Gras- 
isin. Bo wtedy rozchodziłoby 
| się o kwestję wyższości jednego 


wszym wypadku wytrawny ko' 
larz - ekwilibrysta potrafi jechać 
prawie bez wysiłku, w drugim 


potwierdze- | asa nad drugim, o wywyższenie | pomoc tandemu, mało przecie 


do: 


jednego nazwiska przed drugie. | zmmiejszającego opór powietrza 
MAN tak... i t. d. — jest raczej moralna, o- 

A tak w istocie przeprowadzo-j graniczając się do „pobudzania“. 
no bardzo ciekawy eksperyment, | Nie starczą więc zdolności akro- 
prawie naukowy, pozwalający | batyczne, zręczne trzymanie się 


porównać wartości różnych ty-| kółka — trzeba posiadać duży 


pów atletycznych i wartości TOŻ | kapitał atletyczuy. I dlatego wy 


nych kierunków fizyczne =- wy- 

chowawczych. Vdłatego na tym 

meczu trzech mistrzów — mają- 
cych być jeno zabawnem uroz- 
maiceniem programu widowiska 

= warto się nicco dłużej zatrzy- 

mać. 
W części pierwszej aneczu — 


| ście Michard. Drugim, o pół ko- 
plas był Paiłlard. Nie mogło być 
inaczej. Jeździec za motorami, 
torowicć, musiał się tu czuć 
pewniej od szosowca Ronssea. 
Zato w biegu z trzech startów 
Ronsse dopędził i Pajllarda i Mi- 
charda. Znów rezultat logiczny. 
Król szosy musiał być fizycznie 
i fizjologicznie wytrzymałszy. a 
i król szybkości, sprinter, musiał 
ze wzyłędu na swą wyższą war- 
Z SE RRENEOAEEOERRKA 
Nasz notatnik 


Sprawa „Łucznika* proi. Wittiga zo- 
stała ostatecznie załatwiona na zebra- 
niu zarządu P. Z. L. A. w du. 26 b. m. 
P. Z. L. A, odrzucił protest A. Z. S. do- 


tonie, tak, że ostatecznie Łucznik do- 
stał się w ręce Polonii, wraz z tytu- 
łem najlepszego klubu lekkoatletyczne- 
go w Polsce. 
ıt Warszawianka, której drużyna zwy- 
ciężyła w biegu uaprzełaj o mistrzo- 
stwo Polski. otrzymała zaproszenie od 
Racing Club de France ua dorocziy 
bieg Paryż — Wersal (13 klm.) dn, 5 
stycznia r. 1930. Wobec wyjazdu Pet- 
kiewicza do Ameryki, do Paryża po- 
i jcchałiby Kusociński, Sarnacki, Puchal 
| ski oraz może Sawaryn z Pogoii. 
| Żak (Varsovia). icden z czolowych 
dlugodystansowców polskich, zdobyw- 
ca piątego sniejsca w IV Narodowym 
Bicgn uaprzełaj, zamierza przejść do 
Warszawianki, która w ten sposób 
zgrupowołaby w swych szeregach naj 
lepszych stayerów lekko-atletycznych, 

Łada (AZS) został zdyskwalifikowa- 
ny na rok przez zarząd PZLA za nic- 
sportowe zachowanie się. 

Jan Kot. rekordzista długich dy- 


Lwów, przenosi sie do Krakowa. po- 
Wickszając kadry pływaków Cracovii. 
Międzynarodowe zawody pływackie 
orzatizuje w niedzielę 8 grudnia w 
Katowicach EKS. Udział wezmą ma- 
stepulące kluby z Za kordonu: Glei- 
witz 1900, Neptun Gletwitz, Friesen 

| Hindenburg, S. C. Ratibor i Poseidon 
| (Beuthen). -m 

Trener Jacobsen obejmuie % dniem 

1 styczuia treningi lekkoatletyczne w 
Łodzi. 

Zarzuty Podgórza co do rzeKoniego 
| udziału wK, S. Naprzód (Lipiny) grą 
(czy wod fałszywemni uazwiskawmi, iako 
| niesłusznie, odrzucono. 

l W tonie zarządu PZPN-u istnicje pro 
| jekt stworzenia odznaki i dyplomów, 
któro nadawane byłyby za zasługi i 
prace na pobu piłkarsuwa połskiego. 
| Kubik Aleks. podobał się bardzo kic- 
| rownictwu Legii ma ostatnim meczu. bo- 
, wiem klub ten postanowił postarać się 
io mego przy wyjeździe ma swe orientał 
ne tournee do Egipfu i Palestyny. Ku- 
| bik zgodził się na powyższą propozy- 
| cję, niewiadomo tylko czy zgodzi się a 
| nia PZPN. Ý 
| Klimczak, doskonały piłkarz WKS-u 
otrzymał zwolnienie dla barw klubu 
i fabrycznego Geyer. 
1 Lega warszawska, uie posiadająca 


Ra w pływaniu czlonek AZS— 


lyczący startu Buczyńskiego w mara- | 


grał Roirsse, a nie Paillard, 
Jedynie w biegu za motorami 
triumfował ten ostatni. przed 
Ronssem i Michardem. 
| W klasyfikacji ogólnej pier: 
wszy był Ronssc. Michard i 
Paillard okazali się równi 
Teraz wnioski. 
Jazda za motorami — to jazda 
sztuczna, więcej mająca wspólne 
go z akrobatyką. niż z atletyką 


Tam więc. gdzie trzeba warto- 
ści absolutnych, stayer nie do- 
trzymuje pola. 

Czysty sprinter — to anglo - 
arab, atleta czystej krwi. Naj- 
pojemniejsze płuca, najlepsze ser 
ce, najpotężnieisza muskulatura. 
Najwięcej „rasy“. Lecz i naj- 
większa wrażliwość. najmniej od 
porności; przytem zawsze — naj 
bardziej wyłączny specialista. 

Szosowiec — najtwardszy cia 
łem i najtwardszy duchem. naj- 
lepiej potrafi się dostosować: do 
zmiany warunków. Wprawdzie, 
w sprincie brak mu nerwu, w 
czem jnnem — brak zręczności i 
zgrabności, lecz upór. jędrność i 
zwartość wiele zastąpią, 

Ogół szeroki czesto zadziwia- 
ła wiadomość iż taki a taki słyn- 
ny sportowiec-sprinter zostawał 
uznany za niezdolnego do służby 


wojskowej. A było to dość na- 
turalne. Wojsku trzeba persze- 


ronów a nie anglo - arabów. 
Trzeba ludzi którzy zdolni są w 
pełnem obciążeniu przemaszero 
wać kilkadziesiąt kilometrów. 
Trzeba nie zdolności do wysił- 
ku olbrzymio może intensywne- 
go lecz krótkotrwałego a zdolno- 
Ści dy wysiłków skądinąd prze- 
ciętnych lecz ciągłych następu- 
jących po sobie bez przerwy. 
Podobnie — w innych dziedzi- 


] 


Nieudany start mistrza Goldsteina 


w pierwszych zawodach pingponsowych 


Mecz rewanżowy w  ping<pongu 
YMCA — Zunicz-Start nie przyniósł o- 
ozękłwanej 'walki i, iak to z wyniku 
widać (6:1). zakończył się łatwem 
zwyolięstweni gospodarzy. Oba zespo- 
|ły wystąpiły w osłabionym składzie. 
Zwlaszcza odbiło się to na drużynie 
Znicz-Start, która przystąpiła do gry 
bez swycli czołowych graczy, mistrza 
| Warszawy Małcużyńskiego i Plejew- 
skiego, Zrozumiałą sensację wzbudziła 
gra byłezo mistrza Warszawy Gold- 
steta z jednym z czołowych graczy 
stolicy — Turozyńskim. 

Nio dala ona jednak ciekawej emooji 
sportowej licznie zgromadzonym wi- 
dzom. Goldstein, narzuciwszy uiczwy- 
kle szybkię tempo, usiłował gwałtow- | 
nym atakiem zaskoczyć przeciwnika. 
| Z pierwszych chwil gry przypuszczać 
można było, iż wałka będzie aiezwv- i 
kle zacięta i wyrównana. Doskonale | 
plasowasie po rogach ścięcia Gold- 
steina speszyły początkowo Turczyń- | 
skeigo. Stopniowo jednak zdołął on po! 
wstrzymiać atak przeciwnika i dojść do 
głosu. Goldstein wówczas padł oiiarą ; 
wlasnego systemu. Grając wieczwukie | 
irvzykownie, załamał sie kilkakrotnie | 
i stracił prowadzenie. Chwile tej sła- | 
| bości pozwoliły równo i spokojyie gra 
jącemu przeciwnikowi przechylić szalę 
owycięsbwa 1a swoją stronę, 

Spotkanie io wywołało wielkie za- 
ciekawienie wsród  ping-pongowych 
kół stolicy, gdyż Goldstein, przeby- 


w 


wający stale na siudjach wyższych w 
Wiedniu, gdzie ping-pong cieszy się 
biezwykłą popularnością i stoi na wy- 
sokim poziomie. miał zademonstrować 
styl gry zagranicznej, opartej na błys- 
kawicznej szybkości i ustawicznym a- 
taku. Niestety, gra jego rozczarowała. 
Przyczyny porażki szukać należy w 
niezaznajomieniu się Goldsteina z wy- 
miarami stołów warszawskich, które 
znacznie się różnią od wymiarów prze 
widziąnych w ostatnich przepisach, u- 
stalonych na zjeździe międzynarodo- 
wym w Budapeszcie. 

Zaznaczyć należy, iż sprawa uzgod- 
nienia wymiarów stołów warszawskich 
z zagranicą, jest już oddawna kwestią 
palącą. Dziwne jest. żę wszystkie pra- 
wie już większe miastą w Polsce. iak 
Kraków, Łódź. a nawet Kalisz, zdołały 
przeprowadzić uchwałe. normującą sto» 
synki ping<pongowe. podczas gdy sto- 


l lica. gdzie życie ping-pongowe jest tak | 


sihte rozwinięte, pozostaje w ty le. Kwe 
stja ła domaga sie natychmiastowego 
uregulowania. 


Wyniki techniczne były następujące: ' 


Mieczkowski (Y) — Rozmarym (Z) 6:1. 
5:7, 6:4: Turczyński (Y) — Goldstein 
(Z) 6:3, 6:3: Kronenberg (Y) — Majman 
(Z) 8:6, 6:0: Szwarcman (Y) — Siemmasz 
ko (Y) 6:3. 2:6. 6:2: Lipiński (Y) — 
Sceluktz (Z) 6:3. 2:0. 6:2: Szewell (Y)— 
Plejewski (Z) w. o.: Obarski (Y) — 
Redtenstein (Z. w. o. 

Pozaten YMCA ookonała Skrę 5:2. a 
Marymo 7:0. 


WOLNA TRYBUNA 


KILKA SŁÓW ODPOWIEDZI z 
P. SZCZEPAŃSKIEMU 


Na zebraniu dyskusyjnem „młodych 
tatermków*, względnie jeśli inni rosz- 
czą sobie pretensje do tego tviułu — 
„iajmłodszych taterników". upoważnio 
no niżei podpisanego do zabrania gło- | 
su w sprawie, która ich dotyczy Cho-| 
dzi nam o obronę naszych praw | owo- 
ców maszej działalności taternickiej. 

Z niewiadomo jakich przyczyn zo- 
staliśmy po pierwsze — oderwam od 
zespołu taterników „starych“: po dru- 
gie — jak to wynika z artykułu p. J. 
A, Szczepańskiego, myśiny jemu | jego 
towarzyszom pomogli tylko do stwo 
Izemą „nowego“ taternictwa. gdy W 
1zeczywistości nie posiadaią oni ani jed 
nego wyjścia. któreby przyczyniało się 
do owego „przełomu“. 

Taternictwo przy zachowaniu niejed- | 
noKrotnie cech czysto sportowych, co: 
nam Swojego czasu iano za zle, bylo! 
dla mas tak dalece rzecza idealną. że ; 
do azis dnia przedewszystkiem bojąc | 
się posądzenia o reklamę — nie zabie- 
raliśmy ani razu głosu na forum Du- 
blicznem. Milczenie nasze i brak „dru- 
kowanej* ideologii skłoniło niektórych 
taterników do zabrarią głosu w naszej 


go dzieła właśnie „starych“ taterników. 
Niepotrzebnie zatem w artykule „Prze- 
łomowy sezon“ czytamy o .słabości* 
starszej generacii — takiei nigdy nie 
było! — a przecież wyliczanie nieuda- 
nych ataków tych „starszych“ na zach. 
ścianę Łomuicv. iest niczem innem. iak 
udowadnianiem tej „słabości*. Łomni- 
ca w ostatnim sezonie stała się rodza- 
jem symbolu owego ..przełomu* dia pra 
wie wszystkich taterników. Zrobili ją 
„najmłodsi“ za jednem uderzeniem — 
to prawda. ale nieprawdą jest, że „z 
samego środka ściany wydziera się ku 
górze 250 m. wysokości droga  (')*.. 
Owa gigantyczna „droga“ wie istnie- 
ie. Przy dwóch nieudanych próbach 
zdobycia zach. urwiska, pokonano 250 
m. na 400 m. Ściany i cofnieto się. Dro- 
ga istnieje zatem iedna. a nie dwie. iak 


|to brzmi z artykułu p. J. A, Szczepań- 


skiego. d 

W konkluzji tych kilku słów wyjaś- 
nienia i protestu. zaznaczam imieniem 
„iiajmłodszego” taternictwa. że chcie- 
lśmv z „młodymi“ pójść ugodową dro 
ga. lecz teraz bedziemy zmuszeni Tze- 
czywiście występować jako odrębna 
klasa „najmłodszych. 

W. Stanisławski. 
P. S. „droga“ w naszym języku ta- 


| dotychczas lekkoatletycznej sekoii męs | sprawie. przez co, z czasem powstał rojternickim oznacza wogóle możliwość 


kiej, przystępuje do zorganizowania tej- | dząi dyktatury, samowolnie nam narzu- osiągnięcia wierzchołka szczytu, 


l że. korzystając z przeniesienia Con- 
wralnej Szkoły Wych. Fizycznego do 
| Warszawy. Sekcię tę zasilić ma wielu 
| świedrych zawodników ja por. Baran, 
kpt. Mierzejewski i t. d 


conei. 


Nikt np. nie upoważnial v. J. A. Szcze | 
pańskiego do tworzenia z nas odrębnej 


czy 
durni. Nie można więc nazywać „dro- 
ga” tego, co orzeszii na Łowmicy tater- 
nicy w ciagu dwu nieudanvch prób. 


' 


nach życia społecznego. długa, 
uparta praca o natężeniu Śred- 
niem większe ma walory, niż 
czyn, gdzie na przestrzeni paru 
sekund roztacza się skarby ener- 
gji nieprzebrane — by zaraz po-, 
tem nastąpił bezwład. 

Tak tedy społecznie — sprin- 
ter ustępuje w wartości Szosow- 
|cowi. Jest tytulem mniej „użyt- 

kowym*. Produkcyjność, czer- 
|stwość i zdrowie narodu raczej 
| wymagają pomnażania ilości lu, 
dzi typu „Stefański“. niż typu 
„Koszutski*. Taksamo iak waż- 
niejsze jest posiadanię wielu do- 
brych rzemieślników, niż mala- 
rzy. Ale — sprinter zostaje jed- 
nak arystokratą sportu... | ary- 
Stokratą rasy. Taksamo jak! 
kraj, któryby miał samych teno- 
rów i poetów — nie mógłby ist- 
nieć, taksamo nie do pomyślenia 
jest kraj samych murarzy i sto- 
larzy, bez żadnego pianisty czy 
skrzypka. Sprinterzy i stayerzy 
jednakowo są potrzebni. Jedni są 
reprezentantami wykwalifikowa 
nemi stopnia wyrafinowania, 
„kulturalności” fizjologicznej da- |! 
nej rasy, drudzy — jeji zdolności į 
do wydajnej pracy, jej fizjolo- 
gicznej „równowagi“. 

Czołowi przedstawiciele obu 
typów: Michardy i Moeskopsy, 
Ronssey i Bindy. Stefańscy, Mi-' 
chalakowie. Koszutscy i Szamo- 
ty = winni więc być umieszcze | 
ni na dwuch różnych drabinach, | 
lecz na poziomie tvmsamyun. 

I dlatego mecze między tymi 
tak dalekiemi od siębie atletami 
ten jedynie cel mieć mogą... by 
pomóc stwierdzić. iż tu porów- 
nań być nie może i nie powinno. 

p Wiktor Junosza. 


Tenma WWII o m I 2 z 
Co chcesz wiedzieć 


Minister Składkowski wystosował 
do pp. wojewodów okółnik, dotyczący 
reorganizacji wojewódzkich i powiato- 
wych komitetów wychowania fizycz- 
lego i przysposobienia woiskowego. 

W obszernem tem piśmie p. minister 
zamieścił cały szereg szczegółowych 
zarządzeń, podkreślając. że zarządze- 
niami i wyjaśnieniami swemi pragnie 
i pobudzić komitety do ży'wszej se 


I 


łalności a zarazem chce ujednostajuić 
I usprawnić ich pracę. 

Płk. Osmóbki mianowany został na- 
czelnym dyrektoretn Centralnego kasty: | 
į tutu Wychowania Fizycznego. 

Dziesiąta rocznica założenia Pol. 
Kom. Olimpiłskiego będzie obchodzona 
uroczyście w dniu 26 stycznia 1930 Tr. 
Specjalna komisja Z. Z. projektuje na.ł 
stępujący program uroczystości jubile- 
uszowych: uroczyste nabożeństwo, zło 
| żenie wieńca na grobie Nieznanego Żoł 
mierza i akademia sportowa, połączona 

z wręczeniem dyplomów dla organiza- 
„cy) i klubów wybitnie zasłużonych na 
lipoht rozwoju sportu. 

Mjr. Engel został wybrany człon- 
klem honorowym krakowskiego OZLA. 

Tennisowe mistrzostwa Polki w ro- 
ku 1930 mają się odbyć w Łodzi. Jak 
się dowiadujemy. wedlug wszelkiego 
prawdopodobieństwa Łódź zrzeknie się 
| tego zaszczytu; na jedynych bowiem 

dobrych kortach w Helenowie niema 
wcale miejsca dla publiczności, ilość 
tych kortów jest za mała (cztery). O- 
stateczną decyzję poweźmie walne zgro 
madzenie Łódzkiego Klubu Lawn-Tenni- 
sowego, które odbędzie się iednak dopie 
ro w lutym przyszłego roku. 

W kierownictwie klubu Turystów 
przewidziane są poważne zmiany. Za- 
nosi się na powrót niektórych wybit- 
nych jednostek, które w ostatnich 
trzech latach stroniły od jakiejkolwiek 
iunkcji w sekcji piłkarskiej. 

Dyplomy uznania za pracę około wy 
chowania fizyczuego i przysposobienia 
wojskowego za rok 1928 przyznał po- 
zuański miejski komitet w. f. i p. w. 
uastępującym klubom i towarzystwom 
w Poznaniu: Warta — trzy dyplomy 
(piłka nożna, lekka atletyka, boks), 
AZS — 2 dypl. (lekka atletyka i ten- 
pis), Po jednym dyplomie: Sokół (za 
wzorowe prowadzenie gimnastyki), 
Pogoń za zdobycie mistrzostwa kl. A 
w 1928 roku, Czarna 13 za zdobycie 
mistrzostwa Polski w koszykówce, K.i 
H. Lechja za mistrzostwo Połski w ho| 
keju ziemnym. Klub Wioślarski 04 za. 
mistrzostwo Polski w czwórkach i. 
ósemkach, Pozn. T. W. Tryton za mi-/ 
strzostwo w czwórkach bez sternika 
T. S. Unia sekcja pływacka. wreszcie | 
Bractwo Kurkowe, Gimnazium im. Mar 
cinkowskiecgo i im. Paderewskiego, | 


klasy taternickiej — przeciwnie — czu- „Drogi“ takie należą do dziedziuv prób | Fow. Powstańców i Wojaków Wilde j 


jemy się tylko koitynuatorami wielkie- 


lub „zatkań sie” 


ti Sródka- ` 


yp 


| dzie się tak kalkulowało: opłata 


za serię 10-strzałowa dla człon 
ków 30 gr., dla wprowadzonych 
gości 50 gr. Koszt własny: tar- 
cza— 2 grosze. 10 kul — 6 gro* 
szy, amortyzacja wiatrówki — 
11 groszy, razem 18 groszy. Po- 
zostałe z opłat pieniądze można 
użyć ua nagrody dla najcelniej- 
szych strzełców. i 
Strzelać można na odległość 
4 — 100 m. Zupełnie wystarcza 
jącemm zabezpieczeniem będzie 
osłona z desek 1 cm. grubości. 
Warto przytem nadmienić, że 
każdy klub, dający w ten sposób 
możność uczynienia pierwszego 
kroku na polu strzeleckiem, przy 
sporzy dobra tak- członkom - 
swoim, jak i idei przysposobienia 
wojskowego. Nie trzeba tu do- 
wodzić, jak w życiu możę przy- 


,dać się umiejętność dobrego 


strzelania. 

W końcu jedna jeszcze uwaga: 
wszyscy strzeleccy mistrzowie 
Świata zdobywają swoje Ini- 
strzowskie laury dopiero po 40 
roku życia. We wszystkich in- 
nych sportach decyduje obok 
techniki siła i młodzieńcza ży- 
wiołowość. Na palcach można 
policzyć sportowców. którzy po 
30 roku życia zdobywają laury. 

A więc młodzi weterani spor- 
towi, głowa do góry! Macie 
przed sobą jeszcze wielkie mo- 
żliwości, jeżeli tylko zechcecie, 


| niejedno zwycięstwo przed wa- 


mi. W strzelectwie decyduje nie 
tylko dobre oko i pewna ręka, 
lecz przedewszystkiem nerwy. 
A więc do pracy! 
* 
informacyj 


Wszelkich odno- 


szących się tak do strzelań wia- ię 
trówkowych, jak małokalibro- > 


wych i innych, oraz urządzeń 
strzelnic, korzystnego zakupu 
broni i amunicji i t. p. udzielać 
będzie redakcja naszego pisma. 
Zapytania pisemne kierować na _ 
leży do działu strzeleckiego 
red. „Przeglądu Sportowego“. 


Z. Wasowicz. 
czna poza" 


Doroczny turniej gier Sportowych 
Ośrodka W. F. ma program następują- 
cy: 11 gnidnia o godz, 17 — siatkówka 


panów: 12 grudnia. godz 17 — siatków- 


ka pań; 12 grudnia. godz. 17 — koszy- 
kówka panów: 14 grudnia, œ. 17 — ha- 
zena pań; 15 grudnia, g. 19 — finały 
wszystkich gier. W 


zacje sportowe cywilne į wojskowe. 
Walne zebranie PZGS odbędzie się 


w dniach 8 i 9 lutego w Warszawie. 
Zebrania okręgów winny być zakoń- 


czone do 23 stycznia. ~ 
Mecz Polska — Szwecja w koszy- 


1930 roku w Krakowie. Specjabna ko- 4 
misja, złożona z pp. Ołszewskiej. Li- 3 


sowskiej, Chrupczałowskiej, por. Wos 
kowicza i Zygm. Orłowicza, opracuje 
plan pracy przygotowawczej do tego 


meczu. jak również do udziału Polski 


w Pradze (koszykówka, hazena, piłka 
ręczna). ? 

Mistrzostwa Polski w palancie ro- 
zegrame zostaną poraz pierwszy na 


początku roku przyszłego na Śląsku. 


Bliższy termin turnieju jeszcze nie jest 
określony. 
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MĘSKIE 


gotowe. 
na zamówienie 


spłaty 
długoterminowe 


turnieju udział 
wziąć mogą wszystkie kluby i organi- 


| 
} 
i 
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Bocheński wygrywa w Beleji 


Korespondencja własna „Przeglądu Sporiowego 


ha 


RING W CIENIU ARMAT 


Mecz bokserskł na amerykańskim krążowniku Maryland o mistrzostwo stat- 


ku wagi ciężkiej. 


a a aaa 


Bonaglia, mistrz Eur opy W. 
kiel, pokonany przez nokawt w pierw- 

zej rundzie przez Schmelinga, znaj- 
duie się'w doskor pałę fonmie i pokonał 
na punkty cięższego o kiłkamaście ki- 
iogramów Luigi HBuuffi. 
bronił swego tytułu 
śrcdnici przed Oldamim. Quadrini, b. 
mistrz Europy. zdobył tytmł -mistrza 
w, piórkowej, | 


biidc Radaellicgo. 


JEŹDŹCY W AMERYCE 


Kawalerzyści pokcy. bawiący w 
St. Zjednoczonych, skófczyh ił} ob- 
jazd większych polskich skupień 
mervce i w dmu.-l b. m. powrócili 'do 
Nowego. Jorku. 

, W czasie od d pada ze- 
spó polski przebywał w Buffalo, gdzie 
kierownik zespołu plk. Rudolf Dreszer 
wygłosił 8 ny odczyt- dla miejsco- 


21 do 25 lis 


mej Polon ł A, 
, Dn. 25 ii mies. ieżdźcy odwiedzili 
Cleveland, 26—Detroit. Z tego miasta 
oficerowie udali się do Chicago. «dzie 
ich zatrzymano do soboty 30 listopada: 
Tutaj również wygłoszoso . przelmówie- 
uia. 


We wszystkich skypieniach polskich 
przyjmowano dzielnych 
niesłychanie owacyjnić i 

W Nowym. Jorku oficerowie 
vatrzymiają się do-4 b, m. 
odpiuna do - Europy, . gdzie 
około 10 b. m. 

Przybycia kawalerzystów do, War- 
szawy uależy się spodziewać około 
45 b. m. 

Departament Kawalerj' isterstwa 
Spraw Wotskowyich otrzymał już za- 
proszenie "na "wzięcie «udzialu w sdo- 
rocznych, międzynarcdowych konkur- 
sach bippicznych w: Nicei, które roz- 
poczynają. się w. połowie kwietnia ro- 
ku przyszłego. Jak nas informua, pol- 
Ska drużyna weżmie udział w tych 


zawodach 


serdecznie. 
polscy 


przybędą 


as Orth znów na boisku 


LIST © węgierskich rozgrywkach piłkarskich 


środkowo =- €uro-!|na pierwszeni miejscu w tabeli. mając | pogromą FTC drużyną Bastya w sto- | czeska, dwukrotnie pokonana przez Dia 
wysokieni 
lie przypuszczał. że wy- 


kawalerzystów 


Tego dnia | st 


1 
| 


Jacovacci o0-| 
istrza Włoch w. | 


Ogólnie za faw 
sieunego Węgier 
varosi. 
nałej drużyny Uiïpesti na iei 
boisku w stosunku 2:1. Zn 


rvta na 


mi Ferencvarosi 
.nującą<>znie micisceaw,tabelj 


Budapeszt, 25 listopada. 


mistrza 
uważany bvł Ferenc- 
zwłaszcza po pokonaniu dosko- 
własnem | 
enio 
to jednak, gdy przed dwoma tyzodnia- 
przegrał z drużyna gaj- 
Bastia 


w wysokim stosunku 3:0. Po 


Ujpesti mieli 
lepszym 


rażce FTC 

ilość punktów przy 

bramek FTC. 
Ostatnia 


tabeli. 
tv. które nadrobić w ciągu 
godni jest prawie 


|: Zaen 
| Ferencvarosi na 
prawie niemożliwą, 
posiada moc zwolenników. 
cych się z ludu, którzy 
kami 


ici boisku. 


lié na stronę FTC. 
W roku ubiegłym podczas 
FTC 


FTC; 
czył 

public 
samo m 
aae h 
ząawcdach 
Kojantów aż Inowało p 
|niebogłośnych krzaków 


| (tak 
zwolennik 
kiem 2:2. 


na środek boiska i 


„ Pecs-Baranva. 


PO NOWY REKORD LO 


Miss Bobby Trout (U. S. A.) w samolocie, w 


a ———-—-Lo>o>„>m)mÓ 


" Redakcja, 


jednakową | 
stosunku | 


niedziela przyniosła 
semsację w postaci remisoweco wyniku, 
uzyskanego przez FTC z drużwi 
Baranya. zajmującą ostamie mieisce w 
Ferencvarost utraciwszy 3 punk 
dwóch ty- 
że niemożliwe. zmu- 
szony będzie zająć miejsce za Ujpesti. 


1a -Pecs- 


czyć muszę, że wygrać mecz z 
iest rzęczą 
gdyż drużyna 
rekriitują- 
wszelkiemi środ 
dozwolonemi lub niedozwolonemi 
araią się szale zwycięstwa przechy- 


zawodów 
Bastya 0:1 sedzia przy: stanie 
0:0 podyktował rzut karny przeciwko | 
wówczas jeden z widzów wysko- 
We Dec 
ści spoliczkował sedziego. 

RA się rówmież powtórzyć na 
ale stu po- 
rządku i pomimo 
Ww „tempo i 
nazywana jest FTC: przez swych | 
ków) mecz zakończył się wyni. | 


TNiIC 
który 


M pragnie pobić rekord długoś 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda. 4 grudnia 1029 rofa. 


Antwerpia, 25 listopada. 


W Gandawie odbył się ub. 
mecz pływacki między 
klubem antwerpiis skim  Antwerpsche Z. 
C.. a gandawskim Ghent S. €. Ponie- 
waż spotka ie to miało sie odbyć przy 
udziale maszego znakomitewo pływaka 
Bocheńskiego. nie amieszkałem skorzy- 
stać zę sposobności i udałem się na za- 


wody. 


niedzieli 
znakomitym 


W znakomicie urzaądzonei pływalni ze 
brało się dużo publiczności. Po kilku 
konkurencjach. maiących charakter we 
wnetrz klubowy (Ghent S. C. nasta- 


piły spotkania, stanowiące pu 
nacyjny całego wieczoru mecz 
wa Antwerpja. Rozgryswan 
konkurenciach: 100. m. st. dow., 
mawznak. 200 m.. 400 m. st. dow. 
feta 5x50. 

W biegu na 100 m. podziwiałem ta- 
lent naszego pływaka: Bocheński Wwy- 
grał latwo w czasie 1 m. 5.6 -przed 
Aertsem (Antw.) 1 m. 8.4. Depauvem i 
Van der Griestem. Czas należy uważać 
za doskonaly, zważywszy. iż zawody od 
były: się na świeżem powietrzu, przy 
bardzo niskiej temperaturze wody. Bo 
cheński wygrał również 400 m. st. dow. 
w czasie 5 m. 54.6 przed Sevensem 6 m. 
6,2 i Blitzem. W sztafecie zwyciężyła 
Gandawa dzięki Bocheńskiemu, Który 
płynął w ostatnie! zmianie. 

W biegu na 200 m. zwyciężył Aerts 
3 m. 17,2., 100 m. nawznak przypadło 
w udziale Blitzowi. Oprócz tego Thien 


Ganda- 
)gow 5 
100 mi. 


| SZtd= 


Ikt kulmi- i 


pondł skutecznie zaatakował swój sta- 
ry rekord ma 200 m. nawznak (2 m. 52) 
uzyskując ozas. 2 an. 49,8. 

Na zakończenie odbyło się spotkanie 
water+polo, zakończone (SĄ są 5:4 
1a korzyść Gandawy. W barwach Gan 


dawy w ataku znowu pi kamil się Bo- 
cheński, wywołując okrzyki podziwu 
dia swej pięknej gry. Ostatecznie Gan 


dawa zwyciężyła w stosunku 46:31. 


Wczoraj ukończono pierwszą rundę 
rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo 
Belgii. Zeszłoroczny mistrz Antwerp 
F. pokonał brukselski Raciug w stos. 


4:1, natomiast Beerschot. który we- 
dawno <4riumfował nad Antwerpia, u- 
legł Staudartowi O: W ten sposób 
w tabeli mistrzostw prowadzi Ant- 


werp przed Beerschotem i Malines. 
Sensacię w Świecie piłkarskim spra- 
wila wiadomość. że zuakomity  pięś- 
ciarz bclgiiski Henri Suillie wycofuje 
się definitywnie z ringu. W wywia- 
ielonym prasie, nienażer jego 
podaje jako powód tej- de- 
cyz > że Scillie ina Mż dość boksu, 
przez parę lat nazbierał sobie pokaż- 


ren 
en It 


ną siumkę, tak że ma już w przyszłości 
byt zabezpieczony. Pozatem ozuje się 
dotknięty orzeczeniami sędziów, kitó- 
rzy go niciednokrotnie krzywdzili. Je- 
go Osta mecz odbędzie się 12 gruid- 

a i wiedy pożczna się on z publicz- 
nością, u której cieszył się wielką sym 
patią. 


Parjan. 


i 1 7 M A O Á e O A 


pa 


Wiadomości z zagranicy 


Coraz bliżej rekordu 
znażduje się Kippers, który ostatnio 
przepłynął 100 mtr. nawznak w 1:08,8 
sek., a więc tylko o 0.6 sek. gorzej od 


Kojaca. Wynik Kippersa iest natural- 
nie rekordem emieukim i euwropej- 
skin, 


Arne Borg przepłynął na zawodach 
w Sztokholmie 100 v. w 54,8 seck.. mimo 


| to jego sztafeta byla dopiero trzecia. 


Francuzka Godard przepłwvnęła 100 


| mtr. st. dow. w 1:17, o 50 mtr. w 34 


|sek., ustanawiając dwa nowe rekordy Belgowie Gossens, 


Zdobywca puharu Ś 
pejskicgo Uipesti 


wać piękne zwycięstwo nad Somogy 


Napastnik czeski w walce 


światowego | 


może znowu zanoto-| 1 punkt więcej od FTC. Drugą 


7:3. Dzięki temu. Uipesii usadowił się | kandydata do drugicj 


Ossipowitch, mistrzyni olimpidska na 
100 mir. st. dow.. weszła w skład dru- 


żŻyny męskiei uniwersytetu Browna. 
Świetna pływaczka twierdzi, że = w 
chwili obecnej tylko wśród mężczyza! 
może ziraleźć godnych przeciwników. 


Może ma racię. 

Trzygodzinny bieg parami w Ko- 
lor zakończył się ponownem  zwy- 
cięstwem triumiatorów six days w Pa- 
ryżu: Dorna, Maczyńskiego, którzy w 
pięknym stylu pokonali takie siły iak 
Deneei. 


sen- 


sacią |ljudapcsztu było zwycięstwo 


KTO ZWYCIEŻY 


z obrońcą francuskim ma- meczu Viktorii Żiżkov | siada. 


| (Pr aA) ze Stade Francais (Paryż), 


ci lotu. 


ligi Nemzeti nad 


Nr. 81 


—— 


ŁUCZNICZKI JAPOŃSKIE 


z-zapałem ćwiczą ulubiony sport łuczny. wykazując- wspaniali emnij 


|sunku 2:1. 


nad FTC nik 
nik będzie brzmiał 
Hungaria zmierzyła się z bardzo 


zeti. 


silną drużyną „3-ci obwód“ 
walce udało się 
jedyną 


| byé 


ci z zamieszania zdo- 


bramkę. f 
| kry przewaję posiadał „3 obwód”, ale | W 


świetne 
| 


w yhiki. 


„Sezon tennisowy w roku bieżącym 
a Rivierze jest jak; zwykłe: bardzo oe 


Karv ny i obejinufe 19 turmicjów, któe 
| re ae zostana bez żadnych 
przerw od 23 grudnia do 3 maña. 

Pani Deutsch, świetna: tennisistką 


bieńską, zajmuje pierwsze miejsce na 
liście niemieckiego zwiazku tennisowega 
| W Czechach. 


| EEE z NON 


SPORT POLSKI WE FRANCJI 


ednym z poprzednich on 


zwycięstwie 


na korzyść: Nem- 


ipo ciężkiej 


Przez cały czas 


atak nie p wykorzystać. Drn EEA Snortewego"=_4 ny 
| ży 1a SEA obwodu liołdwie temu sanie- | Probach zjednoczeniaspolskich: organiza 
|mu systemowi Uipesti. Ostoię iejj cyi sportowych c Eramcii. Ostatnio 
| stanowi reprczentacyviny bramkarz Fe-| odby ło się w tei spraw c w Lens spe- 
Iber i obaj skrzydłowi, którzy dzięki cial zchranie. na którem b ecni 
| swym błyskawicznym hiegom i strza- | delegaci Sokoła. IPołskiego Związku Piła 
łom są niebezpieczni dla najlepszych | ki Nożnej we Francji, Zwiazku Strzela 
| obrońców i pomocników. AV tabeli „3-ci | CÓW (Paryż) i Związku Harcerstwa Pois 
| obwód” zajmuje 4 miejsce za Hungaria. | SKIER . Z wymienoinych orga cył 

Z reszty wyników na  wzmian- | Cdymie przedstawiciel harc wa Om 
kę zasługuje sowy wynik Buda świadczył, że jego organizacia nie bę« 
33 — Kispesti. meczu tym w bar- dzie mogła przyłączyć sie do Zied Ja 
wach Budaj tąpił po Taz pierw=| 0d a. ponieważ w zakres d ścł 
Szy po złamaniu nogi słymmy Orth. De- | arcerstwa nie wchodzi wyłacznie ani 
biut tego dliekoronowanego króla fmt- | Wychowanie fizyczne ani sport, 
| bolu mie udał z nie podobał się on) Reszta delegatów zgodziła się 1- 
publiczności, 1 pamiętała go jesz- | tworzenie specjalnej organiz pod 


w 
łowac 


wody 
| publiczność 


grywając 


grała 


cze z dobry Si 


pogromca 111? 
Peryego w ping-pong 

odbyły się 
{Czech zajął ostatnie 
| miolsce zajął Braun (MTK). 


bados (MTK). Mistrzowska para Bra- 


wszystkie spotkania, dowodząc, 


że obecnie na Świecie rywalki nie po- 


ASÓW: | nazwą „Ziednoczenie Polsk ch: Organi- 

tu mis Czecho- | did Wychowania Fizycznego i Spo rtu 

A AE we Fra! -.  Głównem zadaniem: tego 

Mal ok. Za- Zis cdroczenia będzie utrwal ścisłej 

p 3 iep r W spólpr: acy pomiędzy: poszczęgolnemi 
ZVv H e 

V icznie zel anei | organizaciami gimnastvczno = Sportos 

wielkiemu gdumica i wemi, przyczem każdą z t ju 

MiEjSEC, MIE WY- | cyj szachowe wą. samodzielność. 

meczu. Pierwsze | Wybór ządu Ziednoczenia nastąpi w 


2-gic Sza- dn. I grudnia w Lens. przycze” wy. 


borach mogą wziąć udział I eż orga 


| a na ohil- p 1 *pk A . P . 
un — Szabados pobiła parę Malecek— | pizacje, które dotychczas w skład Zice 
Hlawaczek; Medjańska rówmież wy- | dnoczenia jeszcze nie weszły, 


Kpt. Dorożyński I por. Kułakowski, 
|instruktorzy w. f. i p. w. zostali odko= 
|menderowani do Paryża na: iustruktoe 


Roman Windman.  |rów tamtejszej kolonii polskicj. 


NA BEZDROŻACH JESIENNYCH 
Czołowa grupa zawodniczek biegu naprzelaj o mistrzostwo Londynu. 
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